
HRF, Francja, Jugosławia, Szwecja i Brazylia już w ćwierćfinale
CSR-Irlandia
Węgry-Walia
ZSRR-Anglia
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Poniedziałek

Grupa i

Irlandia 2:2
Argentyna - CSR 1:6

8:4

5:10

Grapa

Grupa m

Schmidt w elicie trójskoczków
100 rewelacji Grapa IV

4:2 
3:3 
3:3
2:4

Szwecja 
Węgry 
Walia 
Meksyk1 '

11:7 
7:6 
9:12 
4:6

5:1 
3:3 
3:3

. 6:3 
2:2

NRF 
CSR 
Irlandia 
Argentyna

4:2
4:2 
3:3
1:5

1. Francja
2, Jugosławia
3. Paragwaj
4. Szkocja .
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Chromik 7:58
swycięzcg V Memoriału

NRF

Francja - Szkoda 2:1 
Jugosławia - Paragwaj 3:3

Szwecja - Walla 0:0
Meksyk - Węgry 0:4

na Stadionie Dziesięciolecia
Brazylia - ZSRR 2=0 
Anglia - Austria 2:2

Jeszcze nie wiadomo kto wygra, 
jak ukończyli bieg. Prowadzi 

oto historyczne zdjęcie z V

Jeden rekord świata wyrów
nany, trzy nowe rekordy 
Polski, wiele rekordów innych 

krajów jak np. Francji, Islan
dii — to dorobek V zawodów o 
Memoriał Janusza Kusocińskie
go. Po raz pierwszy Polak 
przekroczył granicę 16 metrów 
w trójskoku. Sztuki tej dokonał 
zabtzańin Schmidt, uzyskując 
16.06. Nareszcie doczeka się u- 
znania rekord Polski w dysku 
kobiet, uzyskany wynikiem na 
światowym poziomie. Dmowska 
przekroczyła granice „przyzwo
itości” uzyskując 50.22. Żbi
kowska miała na 400 metrów 
57,4. To wprawdzie znacznie 
gorzej od wyrównanego przez 
Itkinę rekordu świata 53 6. By
ło jeszcze wiele innych wyni
ków. które znajdą miejsce w 
tabeli 10 najlepszych na świę
cie i w Europie. Cieszy nas 
niewątpliwie wynik Piątkow-
skiego w dysku, który 
54.48.

Ale chyba najwięcej

uzyskał

radości 
jednaki emocji przysporzył 

koronny - bieg Memoriału — 
3000 metrów. Znowu bohatc-
rem był Jerzy Chromik, które
go „come back" w roku mi
strzostw Europy podwójnie nas 
cieszy. Chromik wygrał w 
pięknym mistrzowskim stylu po 
wspaniałej walce z atakującym 
Hermanem. Czas 7:58,0 jest no
wym rekordem Memoriału.

A więc w sumie były to za
wody dużego formatu, mimo 
iż startowało mniej gwiazd, niż 
w latach ubiegłych. Większość

Józef Schmidt — niech za niego mówi jego rekord w trójsko- 
ku — 16,06. Fot. T. Drankowski

rekordów Memoriału 
jednak poprawioną i 
nikami, które liczą się 
nie międzynarodowej.

została 
to wy- 
na are-

jeszcze do mety daleko, a już ustawili się w takiej kolejności 
Chromik przed Hermanem, Krzyszkowiakiem i Zimnym — 
biegu o Memoriał Janusza Kusocińskiego na '3000 m.

Fot. „PS” — M. Szymkowski

1. Brazylia
2. ZSRR
3. Anglia
4. Austria

3:3 
3:3
1:5

4:4
4:4

Pokłosie pierwszego akta

największą sensacją

,5r< K r * ,

IWTIE ulega najmniejszej wąt- stała całkowicie wyeliminowana 
pliwości, iż największą nie- z dalszej walki o tytuł mistrza

spodzianką tych.i tak nabrzmia- - ’ *

T J ■' — - '

$ ii a

„z trasy 100 m“ — od lewej Barteniew (ZSRR),... Delecour (Francja) — zwycięzca biegu, Ko- 
nowałow (ZSRR) i Baranowski (Polska) w pełnym gazie... .

łych sensacjami piłkarskich mi
strzostw świata była porażka 
faworyzowanej Argentyny z 
Czechosłowacją i to w rozmia
rach klęski 1:6.

Ostro i zdecydowanie grający 
Czesi uratowali się od wyeli
minowania, które wróżyli im 
niemal wszyscy obserwatorzy 
jeszcze na kilka chwil przed 
gwizdkiem sędziego, rozpoczy
nającym ich mecz ostatniej szan
sy z Argentyną.

A więc ta sławna południo
wo-amerykańska jedenastka zo-

m łiO

Górnik Radlin
— Concordia Knurów 4:2 (2:2)

Stal Rzeszów
— Wawel Kraków 1:1 (0:1)

Legią Krosno
— AKS Kościuszko 1:1

Garbarnia Kraków
— Unia Racibórz 1:0 (0:0)

Zawody były jedną z poważ- 
niejszych prób przed mistrzo- 
stwami Europy i wykazały, iż 
lekkoatletyka robi stale zasta-

Polonia Bydgoszcz 
— Gwardia W-wa 
ŁKS Łódź
— Górnik Zabrze 

Budowlani Opole
— Polonia Bytom 

Ruch Chorzów
— Wisła Kraków 

Cracovia

2:2

4:1

0:2

2:0

(1:0)

(3:1)

(0:1)

(0:0)

Stal Sosnowiec 2:2

1. Polonia Bytom
2. Legia W-wa
3. ŁKS Łódź
4. Gwardia W-wa

6

8
9.

10.
11.
12.

Ruch Chorzów 1 
Górnik Zabrze 1
Lechla Gdańsk 1 
Cracovia
Polonia Bydg 
Wisła Kraków 
Budowlani Opole 
Stal Sosnowiec

15:7 
14:8 
12:10 
11:11 
11:11
9:13 
9:13 
8:14

! 8:14 
3:19

29:9 
26:15 
25:15 
26:21
20:13 
29:21 
18:26 
19:25 
15:29 
17:24 
42:22 
12:28

GRUPA POŁUDNIOWA
Szombierki

— Stal Mielec 1:2 (0:1) 
Piast Gliwice

Naprzód Liplny 0:1 (0:0)

t. Naprzód Liplny 
2 Górnik Radlin 
3. Stal Mielec 
4 Unia Racibórz 
5. Szombierki 
6. Legia Krosno
7- Wawel Kraków

15:7 
14:8 
14:8 
12:10 
12:10
11:11 
10:12

8. Concordia Knur. 10:12
9. Piast Gliwice

10. Stal Rzeszów
11. Garbarnia Krak
12. AKS Kościuszko

9:13 
9:13 
9:13 
7:15

22:16 
20:12 
20:12 
18:15
15:13 | 
13:12 I 
10:11 i 
19:23 | 
19:20 I 
14:18 i 
12:20 
16:16

jRUPA PÓŁNOCNA

Marymont W-wa 
— Warta Poznań 0:2

Lech Poznań 
— Calisia 3:2

Polonia Gdańsk

(0:1)

(2:1)

— Pogoń Szczecin 0:0 
Arkonla Szczecin

— Zawisza Bydgoszcz 2:1 (1:1) 
Górnik Wałbrzych

— Pomorzanin Toruń 2:0 (0:0) 
Piast Nowa Ruda

— Śląsk Wrocław 1:2 (0:1)

I. Pogoń Szczecin 
2. Śląsk Wrocław 
3. Łecb Poznań 
4. Arkónla Szcz.
5. Warta Poznań 
6. Calisia
7. Zawisza Bdg.
8. Polonia Gdańsk 
9. Piast N, Ruda

19:3 
47:5 
14:6 
13:9 
11:11 
11:11 
10:12 
10:12
8:12

10. Pomorzanin Tor. 7:15
11. Górnik Walb. 7:15
12. Marymont W-wa 3:19

23:5 
20:8 
17:10 
21:19 
12:11 
13:14 
18:18 
12:15 
14:21 
11:18 
10:15
7:20

Na V Memoriale został wyrów-
nany rekord świata przez je
go posiadaczkę — Marię Itkinę, 
ZSRR, która przebiegła. 400 m 
tu 53,6. Na 200 m musiała ona 
uznać wyższość Barbary Jani

szewskiej.
rot „PS” — M. Szymkowski

17,23,29,39,41,45,(14)

stopni

PP Totalizator Sportowy zawia
damia, że na 11 zakłady piłkarskie 
na dzień 15 czerwca br. wplynę:o 
777.298 rozwiązań. Zgodnie z regu-

Fot „PS" — E. Warmiński

(aminem na nagrody

TOTOLOTEK

przypada kwota 777.298 zl.
Na konkurs Toto-Lotek na dzień 

15 czerwca br. wpłynęło 6.139.522 
rozwiązania. Tak więc na nagrody 
5 stopni przypada kwota 6.139.522 zl.

Wylosowano następujące dyscy
pliny sportu: lucznictwo nr 17. 
piłka ręczna nr 23, rzut dyskiem 
nr 29, strzelectwo nr 39. szybow
nictwo nr 41. tenis s o.owy nr 15 
oraz dodatkowa kajakarstwo nr 14.

Tyczkarz z dalekiej północy Va- 
l.bjoern T'erlaksson uzyskał na 
Stadionie Dziesięciolecia 442 
i od soboty wynik ten będzie 
figurował w tabeli rekordów 

Islandii.
Fot „PS” — M. Szymkowski

PREMIER CYRANKIEWICZ OTWORZYŁ
szybowcowe mistrzostwa świata

świata.
Któż by się tego spodziewał, 

kto brał pod uwagę jeszcze w 
sobotę .taki obrót rzeczy?

Nie na tym jednak koniec 
sensacji niedzielnych w Szwe
cji. Wydawało się, iż nie odwra
calny jest także wyrok na pił
karzy radzieckich. Liczono,. iż 
przegrają oni z Brazylią, ale 
oczekiwano także łatwego zwy
cięstwa Anglii nad Austrią. 
Tymczasem Anglicy zdołali z 
trudem wywalczyć remis i tym 
samym zrównali się punktami 
i bramkami z drużyną radziec
ką. I tu potrzebna będzie do
grywka.

Tak więc obydwie reprezen
tacje spotkają się po raz trzeci 
w tym roku. Dwa mecze przy
niosły remisy. Jaki będzie wy
nik tego najważniejszego boju 
dla obydwu potęg piłkarskich?

Wicemistrzowie świata ze 
Szwajcarii, Węgrzy także będą 
musiełi jeszcze raz stanąć w 
szranki z Walią, by wywalczyć 
sobie prawo udziału w ćwierć
finałach nie najfortunniejszych 
dla nich mistrzostw. .

Koszmar eliminacji grupo
wych mają już- poza sobą NRF 
w grupie I, Jugosławia i Fran
cją w grupie II, Szwecja w III 
oraz Brazylia w IV.

W drogę powrotną ze Szwecji 
mogą wyruszyć: Argentyna. Pa
ragwaj, Szkocja, Austria i Mek
syk.

We wtorek odbędą się trzy 
mecze, które uzupełnią ćwierć
finałową stawkę.

W Małmoe: CSR — Północ
na Irlandia.

W Sztokholmie: Węgry — 
Walia,

W Goeteborgu: ZSRR — An
glia.

W czwartek odbędą się spot
kania ćwierćfinałowe, w któ- 
rych zmierzą się:

NRF — Jugosławia
CSR lub Płn. Irlandia — 

Frańeja.
Szwecja — Anglia lub ZSRR.
Brazylia — Węgry łub Walia.

LESZNO, 15.1 (tel. wł.) W niedzie
lę o godz. 12 w południe premier 
JOZEF CYRANKIEWICZ dokonał 
uroczystego otwarcia VII Szybowco
wych Mistrzostw Świata. Ńa uro
czystości obecni byli również wice
premier STEFAN JĘDRYCHOWSKI. 
minister obrony narodowej, gen 
broni MARIAN SPYCHALSKI, do
wódca wojsk lotniczych gen. bryg. 
JAN FREY-BIELECKI, sekretarz KC 
1’ZPIl — JERZY ALBRECHT 1 ZE
NON KLISZKO, minister przemysłu 
ciężkiego KIEJSTUT ŻEMAJTIS. 
przewodniczący GKKF, WŁODZI
MIERZ RECZEK oraz liczni przed- 
Uawlclele korpusu dyplomatyczne
go. Międzynarodową Federację Lot
niczą reprezentował przewodniczący 
komisji szybowcowej FAI, ADOLF 
GEIIRINGER (Szwajcaria).

Gdy goście honorowi weszli na u-

dekorowaną flagami trybunę, ód 
strony hangaru ruszyła kolumna za
wodników i pozostałych członków 
ekip.

Kierownik mistrzostw Jerzy Pią
tek złożył prezesowi honorowemu 
APRL. premierowi Cyrankiewiczowi 
meldunek o gotowości do mi- 
łtrzostw. zaś prezes APRL. wicemin 
spraw wewn. Stefan Antoslewicz 
poprosił premiera o otwarcie mi
strzostw.

Premier serdecznie przywitał 
wszystkich zawodników I organiza
torów szybowcowych mistrzostw 
-wiata, wyrażając radość, że mi
strzostwa odbywalą się w lym ro
ku w Polsce I podkreślając, że sport 
szybowcowy cieszy- się u nas wiel
ką popularnością 1 wszechstronnym 
poparciem.

1 -- Naród nasr dumny Jest s osią
gnięć naszej kadry zawodniczej, a 
także z osiągnięć technicznych na« 
szych konstruktorów — powiedział 
Józef Cyrankiewicz. — Pragnąłbym 
aby wszyscy nasi mili goicie czuli 
sią w naszym kraju jak najlepiej 
lak wśród przyjaciół. Życzę wszyst
kim jak najlepszych, sportowych 
iukcesów. Życzę zadowolenia z po
bytu w naszym kraju. Mistrzostwa 
ogłaszam za otwarte.

Przy dźwiękach hymnu narodo
wego reprezentant Polski Marian 
Gorzelak w towarzystwie Edwarda 
Matuli i Adama Witka wciągnął na 
maszt flagę polską. Jednocześnie 
niemal wypuszczone zostały w po
wietrze kolorowe balony z flagami 
uczestniczących w mistrzostwach 
państw. Następnie - przemawiali — 
prezes wicemin. Antoslewicz i prze-

wodnlczący komisji szybowcowej 
FAI — Adolf Gehringer.

Po przemówieniach premier Cy
rankiewicz w: towarzystwie przed- 
Uawlcieli rządu i partii zszedł z try. 
buny i osobiście powitał wszystkich 
itartujących^w mistrzostwach za
wodników. Następnie goście honoro 
wl obejrzeli .ustawione przed try
buną Szybowce; po czym o godz. 13 
rozpoczęły »|jg. pokazy lotnictwa 
sportowego, W- których zobaczyli
śmy wspaniałe; akrobacje szybowco
we. samołotówe. lot szybowca za 
helikopterem oraz pokazy 1 akroba
cje samolotów odrzutowych.

Później z Leszna wystartował ba- 
lon „Poznań", pilotowany przez (nz 
Walentego Nowackiego, z którym 
polecieli dwaj dziennikarze zagra
niczni,

Glenn Davis 
rekordzistą świata 

na 440 y - 45,7
BERKELEY, O.g (ohsł. wł,), W 

czasie,- mistrzostw lekkoatletycznych 
amerykańskich uczelni mistrz o- 
tmpijskl l rekordzista świata na 
40« m nł. Glenn Davis ustanowił 
rekord świata w biegu na 4W v, 
przebiegając ten dystans w znako
mitym czasie 45,7 {poprzedni rekord, 
wyrównany zresztą przez Davis* 
wynosił 45,1), Drugie mlsjsre w tym 
biegu zajął Southern — 4(,5. a trze
cie Yerman’ — 4M, Pozostałe mul- 
łaty zawodów w Berkeley podamy 
we wtorkowym „PS".

M.L.



str i ,  ' PRZEGLĄD. SPORTOWY. . Nr 55

14klil958VMEMORIAŁ JANUSZA KUSOCIŃSKiEGO

Ostatni skok
Ter-Owanesjana 
przyniósł 
mu zwycięstwo

Sobota na Stadionie Dziesięciolecia

Dobry poziom - brak rewelacji
Chromik redivivus!

Wygrywa 3000 m
tyczka —. 1. Thorlaksson, Islan

dia — 442 (rekord Islandii); 2. Waż
ny 430; 3. Krzemiński 430; 4. Janl- 
szewski 420; 5. Zaglaniczny 410; 6. 
Miazga 410.

SPORA część ok. 25-tysięcznej l Artarski znów wyprzedza swych 
widowni n.e przeżywała zbyt rywali rzutem 16.79. ale Auksztu- 

głęboko sobotnich zmagań. łowiczowi w piątej ko ejce wycho-
A jednak — pomijając najcie- dzi 16.86 — rekord życiowy. Artar- 

tcawsze konkurencje 100 m i skok ski w niebezpieczeństwie, mobillzu-nawsza konkurencje 100 m i skok
: w dal, o których piszemy osobno. 
। I w sobotę warto było przyjść na 
: Stadion DiissięiHIecia.

Na ogół było więcej powodów do 
radości, niż do smutku. Bardzo do-

POJAWIENIE się Grabowskiego 
koło sŁ«iczni. hywu.Uie od ra 

zu ożywienie wśród widzów. Ma 
on dziś stoczyć u lelki pojedynek. 
Wysoki, mocno zbudowany Ter- iauMavt. ..... - ---------- ------- - -
Owanesjan wolno krąży woki’1 roz- bra postawa naszego Juniora Bogu- 
biegu. Kilkanaście minut wczc>- ■ szewicza. który w biegu na 1500 m 
niej stal się on rewelacją biegu na ! wyniV.hm 3.43,0 uslanowh rekord 
100 rn. Zdołał wywalczyć w linale Polski w swej kategorii wieku, do
trzecie miejsce, wyprzedzając ta j hre rezultaty specjalistów 400 m 
kich urodzonvch sprinterów jak ■ - • x J '• ..............”
Barteniew i Konowamw. Osiągnął 
przy tym czas 10,6, a więc Jak na > 
skoczka w dal wynik wp ost do
skonały, chociaż gorszy cd rekor
du życiowego (10,5). G abowskiego. 
czeka więc ciężkie zadanie.

Rosjanin. Jakby stawiając wszyst , 
ko na swą szybkość i czując do
bry wynik, rozpoczyna z wielkim 
animuszem. Na rozbiegu wygląda 
nlczvrn kangur, sadzący wielkimi 
susami na belkę. Potem niezwy.de 
sprężyste odbicie 1 dalekie lądo
wanie* niemal na stojących nogach. 
Na razie jest 7.37. ale każdy zda‘e 
sobie sprawę, że tej klasy zawód-

je się więc i uzyskuje 16.M. Ostat
nia seria — Kwiatkowskiemu 1 Sos- 
górnikowi nic nie wychodzi, czeka
my na dwóch głównych bohaterów 
pojedynku. Auksztulewlcz niesły
chanie dynamicznie pcha na odle
głość 16,97. Artarski złamany jest 
uporem przeciwnika • uzyskuje 
tvl ;o 16,51, kończąc ostatecznie no 
drugim miejscu. Czechosłowak P i-

(mimo, że w lej konkurencji nie cha-x. mający już na swym koncie 
startowa.! najlepsi), wyrównany i I 17 m, zupełnie się tu nie liczył.
wysoki poziom specjalistów 400 m |
z płotkami — dobra postawa ,.ku-< pnnwojw kttkcvq w mfocib lomlitów” I mtociarzy, to wszystko podwójny SUKCES W młolib 
mimo braku wielkicn eniotji, do* | 
dało sobotnim zawodom rumieńca.

WALKA KULOMIOTÓW

W den.u rozgrywającego sig Jed
1 nocześn e w skoku w dai, pojadyn
I rtu Tei-Owanesjana z Grabowskim 
! eardao ciekawa wa^ka, tocząca się 

w ku i. pcizostała prawie nie zau
ważona. Jak najbaidziej obiecująco

nik zaraz skoczy u wiele ualel.
V/ldzi lo również Grabowski. Na 

starcie jest nieco zdenerwowany. 
Stara się rozpocząć wynikiem, któ
ry miałby wpływ psychiczny za
równo na niego jak i na rywala. 
Ale nic nie wychodzi. Skok na oko 
wygląda bardzo pokaźnie ale jest 
spalony. Ter-OwanesJan mając Już 
p owadzenie po pierwszej kolejce 
idzie na całego. Jego potężny sko> 
jednak tvm razem nie wychodzi 
— spalony. Nowa próba Grabów 
skiego zn »w spalona. W takiej sy
tuacji nasz rekordzista może na
wet nie wejść do finału. Jeżeli 
jeszcze raz spali — odpada z kon- 
konkurencji. Zaciskamy nerwo
wo kciuki... Grabowski mimo groź
nej sytuacji poszedł Jednak od- 
ważnie na belkę i oto wynikiem 
7.59 wychodzi p zed Ter-Owanes- 
jana, który w tej samej kolejce po
prawia się ,,tylko“ na 7.53.

Walka staje się coraz bardziej 
nerwowa. Obaj rywale chciellby 
wvkarae swą wyższość nad prze- 
ciwnikiem. Próby te przez dwie i 
kolejid finałowe nie przynoszą re 
zultatów. Grabowski ma następny | 
skok udany 7.41. ale będzie to dru ! 
ga i ostatnia udana próba. Ter- 
Ówanesji-in teraz już stawia wszyst 
ko na jedną kartę, żywiołowo pę 
dzi po rozbiegu, fan-asiyrznie się | 
wybija, ląduje tak daleko, że aż ; 
nam ciarki przebiegają po plecach 
j za chwilę ze złością wyrzuca pja 
sek z dłoni — spalony.

rooooczyna Ją Kwiatkowski. os.a 
gając 18.73. Bułgar Artarski, legi
tymujący sią naj.epszym tegorocz-

Na pochwalą zasługują nasi czo
łowi młociarze. Rut 1 Ciepły sto- 
czy i zwydąską walkę z przeolw- 
nlicami. których nazwiska poważ
ni: dę liczą na europejskim ryn- 
-<u: Racic, Rascaneseu I Niebisch. 
Polacy J>dnak objęli prowadzenie 
Już w pierwszej serii rzutów i tle 
oddali go do końca, maj ,c wszyst
kie udane rzuty ponad 60 m (naj
gorsze — Ciepły 60,88, Rut 61,29).

BEZ HISTORII

Tyczka
i... basen

Wyjdzie mu wreszcie czy nie 
wvjdzie? I właśnie w ostatniej ko« 
lejce... Kiedy wydawało się, że Jed
nak tym razem Grabowski xapisze 
na swym koncie sukces, sta^o sie. 
Rosjanin nareszcie trafił czysto na 
belkę, poszybował daleko i wypro
stowanymi nogami wbił się w pia
sek. Nie było wątpliwości, że ten
skok dał mu
nik znakomity,

D wdiuiinuivi, re acn 
zwycięstwo, 7.7S! Wy- > 

:y, który mu się nale
żał. Grabowski ma jeszcze jeden 
skok, ale nerwy dają o sobie znać. 
Nie może spokojnie usta'* na roz
biegu. Wreszcie rusza jak hura
gan. Ląduje niezwykle daleko, wi-

ISLANDZKA gazeta ..Althy 
dubladid", której współ

pracownikiem jest kierownik 
jednoosobowej drużyny Islan
dii na Memoriał — p. Oern 
Eldssnn. otrzymała w niedzielę 
'ano triumfujący - meldunek: 
Thorlaksson zwycięża stop 
442 rekord życiowy i Islandii 
stop". Opalony wysoki ..Val- 
|v“ cieszy się bardzo. 24-Iet- 

♦nl lekkoatleta z Reykjavik 
specjalizuje się w skoku o 
tyczce, ale uparcie 1 pomyśl
nie próbuje także swych sił 
na 200 m. Pytani go o Einars- 
4ona i dlaczego do nas nie 
przyjechał. Okazuje się. że 
-inarsson muslał w tym okre

sie uczestniczyć w innych za- 
uodach. ale wiele opowiadał 
swemu koledze o Polsce i 
Warszawie.

Valbjoern Thorlaksson Jest 
inspektorem Jednej z naj
większych pływalni w Reykja- 
viku i z przejęciem opowiada 
o sukcesach pływaków 
Islandzkich, którym gorące 
śrćd>a umożliwiają całorocz
ne pływanie koniecznoś
ci podgrzewania wody w ba
senie.

W odróżnieniu od roku ubiegłe
go. kiedy to bieg na 1500 m należał 
do najip.ękniejszych punktów pro
gramu i na długo poaotlawal w pa
mięci jego uczestników i widzów, 
w tym roku, mimo zupełnie nUzłnj 
stawki, blag ten nie miał historii. 
Po objęciu prowadzenia już po 2u-. 
m przez Niemca Reinnagla, u-xJad 
czołowej piątki się nie zmieniał. 
Kiiiia ataków na pozycję lilerŁ 
przypuści! Jazy, na ostatnich SCO m 
a.akował go dwa razy Lewandow
ski. a^ w końcu Niemiec wygrał 
zupełnie swobodnie. Walkę o dru
gie miejsce rozstrzygnął na swą ko
rzyść Lewandowski, odpkrajac a- 
taki Belga Verheuena i Francuza

ZWYCIĘSKI SZWAJCAR

downia jednak zamiera skok
spalony Pojedynek zakończony.
Ter-Owanesjan prowadzi z Pola- i nvm rezultatem w f,Europie, ma 

tylko 16.71. ,
Przez dwie pierwsze serie sytua-

kiem przed Sztokholmem l:Ó.
Wyniki: 1. Ter-OwanesJan. ZSRR

7.73, 2. G"abowski. Pol. 7.59. 3. j ux.zmuoiua. »»
PorrassaJnil. Finl. 7.34, 4. Karcz, I tej dwójki doszluśowuje Auksztu-

cja się nie zmienią. W trzeciej do

Znacznie ciekawsze były żarów- 
I nu półfinały jak i finał 4C0 m. Już 
1 w pierwszym półfinale mog-iśmy 

podziwiać Szwajcara Webera, któ
rego swoboda i lekkość biegu zna
mionują klasę wielkiego biegacza. 
Weber wygrał półfinai, wyraźnie 
swaluiając na ostatnich metrach. 
Za jego plecami zaciętą wa.kę o 
prawo startu w'finale stoczyli Jugo
słowianin Grujic z Machem i Ko
walskim. Mach był najlepszy, a 
Kowalski, który z Jugosłowianinem 
przegrał o centymetry, ustanowił 
swój rekord życiowy. W drugim 
oółf nale zwrócił na Fiebie uwagę 
Kulikowski, do ostatnich metrów 
walczący z wielką ambicją. Kuli
kowski potwierdził swe możliwości 
w finale, gdy na finiszu doszedł 
Macha i Proskego, ulgskując rów
ny z nimi czas 48,5. tVygral ten 
bieg oczywiście Weber.

Jedyną konkurencją, w której 
można mówić o zawodzie sprawio
nym przez Polaków Jest, moim 
zdaniem, tyczka. Islandczyk Thor- 
ląksson pogodził krajowych rywa- 
H, wygrywając zdecydowanie sko
kiem 442 (trzy próby na wysokości 
450 nie powiodły się) i ustanawiając 
rekord swego kraju.

Pol. 729. ' 5. krop^l«wMd. Pol. 
7.25, 6. Iwański, Pol. 7.24. 7. Fran

iewijz. rzucający zj niezwykłym za
cięciem. Uzyskuje* on 16,70 — Ar-

Wyniki:

czak, Pol. 7.14, 8. Mikita, Pol. 7.01.. tarski zaraz odpowiada — 16.88.
I Teraz do walki dołącza się i Sos- 

Z. G. I ęómiK rezultatem 16,74.

400 m — półfinały: I — 1. Weber, 
Szwajc. 48,4; 2. Mach 48 6; 3. Grujic, 
Jug. 48,7; 4. Kowalski 48.7; II — 1. 
Wiesenmayer, Rum. 49,1; 2. Proske 
49,2; 3. Kulikowski 49.3; 4. Gadom
ski 49,4; 5. Hopfer 49,6; 6. Ludka

400-ltkina wyrównała rekordświata-53.6 Finał 1. Weber, Szwajo. 47,8:

Długie nogi Jolanty

nie przeskoczyły rekordu
INTERESUJĄCĄ twarzyczka z f sunięcie I niestety, nie przyniosło 

rudą czupryną czyni z Hki-' powodzenia
ny dziewczynę rzucającą się szyb- | Kobieca batalia sprinterska ża
ko w oczy. Właśnie ona spra- częła sie niezbyt obiecująco. W 
wiła w sobotę wielką niespo I pierv szj m przedblegu widzimy na 
dziankę. wyrównując rekord j starcie aż dwie zawodniczki, które 
świata na 400 m doskonałym wy- j w komplecie kwalifikują się do 
nikłem 53,6, rezerwując niemal w inału. Już w drugim jednak hie- 
sposób pewny dla siebie tytuł mi- spedziankę robi Jesionowska wy- 
słrzyni Europy na tym dystansie — ------- *-
w Sztokholmie. W Uarszawie za

kowskl 48,5; 5 .Qrujic, Jug. 48,8; 6. 
Wiesenmayer, Rum. 49,8;

1500 m — l.Reinnagel, NRD 3:45.0; 
2. Lewandowski 3:46,0; 3. Verheuen. 
Belg. 3:46,2: 4. Jazy. Fr. 3:48,2; 5.
Riehtzenhain, NRD 3:46,9: 6. Joch- 
man 3:47,o; 7. Sokołow, ZSRR 3:48.0: 
8. Boguszewicz 3:49,9 (rekord Pol
ski Juniorów).

400 m pł — półfinały: I — 1. Ko
niński 53,2; 2. Tarasiewicz 54.1; 3. 
Swlłło 55,1; 4. Dobczyński 55,3; Ha- 
siej 55.7; Grabowski 55.9; II — t. Ja
niak 53.1; 2. Mankl°wicz 53,7; 3.

dziwiła wszystkich wielkim zry-
wem w pier».szuj części dystansu, 
kiedy już po 150 ni minęła sue ry
walki. samotnie zdążając do mety.

nikiem 12,0, a w trzecim rudowło- 
! sa Itkina uzyskuje. 11,7. wygrywa- 
, jąc z Bibrową, 'która również

Sukowski 
Nldziński 

kula — 
! Artarski,

1. Auksztulewlcz 16,97; 2.
Bułg. 16.90; 3. Sosgórnik

schodzi poniżej 12 , sck. (11,91. Fi
nał jeszcze raz pdtwlerdza bez-

16,14; 4. Kwiatkowski 16,73; 5. PH- 
chal, CSR 16,31;

młot — 1. Rut 03,04; 2. Ciepły 62,27;

4 x 100 m — 1. Polaka I (Baranow
ski, E. Schmidt, Zis iński, Szcze
pański) 41,5: 2. ZSRR (Rjachoweki. 
Ter Owanesjan, Konowałow, Barte
niew) — 41.6: 3 Pobita młodu. (Juś- 
kowiak, Staniszewski, Płaszczyk. 
Bożek) 42,0; 4. Polska II (Tarnaw
ski, Niemczyk, Zwoliński, Dziedzic) 
42 2: 5. Polska juniorzy (Waksberg. 
Piekarski, Cyruliczek, Figurski)

w pięknym stylu w czasie 7:58
po zaciętej walce z Hermanem

J. Samulskl

.

Wydawałoby się, że padnie rekord świata. Niestety. Jolanta Balasz za chwilę strąci poprzeczkę
Fot. „PS" — E. Warmiński

Cenne zwycięstwo Janiszewskiej na 200 m 
i rekord Dmowskiej w dysku - 50,22 

oto osiągnięcia kobiet
p O długich I ciężkich „cierpie

niach" Dmowska nareszcie,
najzupełnlej prawidłowo rzuciła 
dyskiem ponad 50 m. Jej wynik 
niedzielny 50.22, gorszy Jest 
wprawdzie' od rezultatu uzyskane
go na początku sezonu w Spalę 
(50,67), ale zato lepszy od oficjał 
nego rekordu Polski, należącego 
do Sobocińskiej — 49,29. Dmow
ska rzucała bardzo ładnie, regu 
larnle, oprócz wyniku rekordowe
go miała jeszcze dwa rzuty ponar’ 
48 m. Sobocińska niewiele ustępo
wała swej przeciwniczce 1 w ostat
niej serii uzyskała zupełnie dobry 
rezultat 48,36.

Doskonały rezultat Dmowskiej 
był niestety jedynym rekordem 
Polski Jaki zanotowaliśmy w dru
gim dniu zawodów. Ciekawych po-
Jedynków i pięknych 
było nątomiast więcej.

Najwartościowszym

rezultatów

sukcesem

konkurencyjność, zawodniczki ra
dzieckiej, a bezpośrednie starcie 
najlepszych Polek przynosi sukces 
Janiszewskiej, która po raz nie
wiadomo Już który w tym roku o-

.. ---- „....... ........... .. d a ! sjąpa czas 12,0, przed Bibrową i
innych zawodniczek zagrautcz । Jesionowska.

ledpak |! Nie mieliśmy Specjalnych powo-
H>wody d• i ra- । jów do zadowolenia w rzucie osz-

Zbikowska dopięła naresz- , czepem. Figwerówna jest daleka
oiSlV 3 a । p°p a' I od swej zeszłorocznej formy i nie 
P?7Sa o- 0,1 <eł<* “zyi może sobie poradzić z odległością
57.4. Pie w„y rekord j 50 Musiała więc uznać wyż- 

,a!u n‘e. i ^ost®ł szość obu zagranicznych rywalek 
a ok,ai^^ ’ Rumunki Diti,

gdyż duxa część widzów zdązyła ; mając wynik 48,03.
Juz opuście stadion, ale zastugu । w naszych kobl....... *■ _'~ 

u ...-------- - nodobme j niewiele się .......  .-- ____
juniorek, lepsza jest Słowińska, biegaj? 
ę wym- . najlepszym razie ,11,5. Ni 

| pjechert r~ *’ 
i *ie bard-

Dotychczas Polki na
stansie nie stanowiły gro-.nył 
partnerek nie tylko dla doskon 
łych Rosjanek, '

doskona-

razem

s*adion‘ zasiugu । w naszych kobiecych płotkach 
& a:L “.n P°d.Qbn,ie j niewiele sl? zmieniło. Naclal na|

rekord pols«i. Juniorek, lepsza jest Słowińska, biegająca w 
P z“ Bienię wym- , najlepszym razie ,11.5. Niemka 

rem □/,». । pjechert na tle Polek prezentowała
— Tej dziewczynie chyba nogi ł ^le bardzo korzystnie i z pewnoś- 

rosną bez prze; wy — uslyszeliś- ) -ifl nie spntka u nas długo groźnej 
my z boku, gdy z boku ‘boiska ■ dla siebie rywalki.
stanęła na skoczni Jolanta Balasz. * Zawody kobiece w pierwszym 
Istotnie, Jej ..niekończące się" no i dniu zakończyła sztafeta 4X100. 
gi zwracają główną uwagę. Ale i •'zvkttiMfv cin nu RiAni/Unim 
Rumunio skacze też znacznie le
piej tiiż w latach poprzednich, gdv 
oglądaliśmy ją na Mcmoriala.-h. 
wysoko.sć do 170 przechodziła nie
mal z dziecinną łatwością, uywo 
łujac uznanie na widowni.

Później zagrała zbyt ryzykow
nie. Poprosiła o podniesienie po- 
pł zeczki na 1.80, a więc o 2 cm I 
lepiej pd swego niedawnego rekor- i 
du świata. Było to zbyt śmiałe po-

•zykujHcy się na Sztokholm zespół 
reprezentacyjny nie popisał się. 
‘hojnacka na pierwszej zmianie z 
'aniszewską zgubiła pałeczkę i da
lej walczyły już tylko drużyny re- 
wwowe. Spisały sle jednak one 
ladsporłzie? anje dobrze, oslagajac 
rzasy <17.6 I 4«8.

WYNIKI
100 m: 1 przed.: I. Janiszewska 

12.1, 2. Czerwiec 12.8. II przedh.: 
’ Jesionov s’- a 12.0. 2. Cmokówna 
'2.3, IH przedb.: 1. Itkina ZSRR 
11.7. 2 Bibrowa 11,9'. 3. Richter

3. Niebisch, NRD 4. Racic.
Jug. 60,43; 5. Niklas 60,09; 6. Rasca-

było zwycięstwo na 200 m Barba
ry Janiszewskiej nad rekordzistką 
świata na 400 m Itkiną. Itkina wy
startowała bardzo dobrze i na wi

nowala z walki I mimo ok. 2 m 
straty na prostej, rzuciła się do 
araku. Porywający pojedynek 
trwał do samej mety, ale Już na 
połowie prostej Polka miała mini
malną przewagę, powiększając Ją 
na taśmie do przeszło metra. Czas 
doskonały. Janiszewska, uzyskała 
23,9, po raz drugi w swym tyciu 
przebiegając 200 m poniżej 24 
sek., i to po raz drugi pokonując 
.tkinę (po raz pierwszy udało jej 
sic to w Bukareszcie w 1956. czas 
— 23.8).

Ciastowska z Chojnacką stoczyły 
zacięty pojedynek w skoku w dal. 
Startowało w tej konkurencji 6 
zawodniczek. Tak się złożyło, że w 
kolejności skoków w pierwszej 
serii, każda następna zawodnicz
ka uzyskiwała wynik lepszy od 
swej poprzedniczki. Jedynie Cta- 
stowska wyłamała się z tej regu
ły przekraczając swój skok, na
tomiast Chojnacka uzyskała 575. 
Ciastowska w drugiej serii rów
nież spaliła, w Jej ślady poszła

niczki zagranicznej przyniosło wy
raźne i łatwe zwycięstwo Rusinów* 
nie. Tu na wyróżnienie zasługuje 
jedynie rezultat Kowolikówny, któ
ra przekraczając 13 m ustanowiła 
swój rekord życiowy.

rażu była wyraźnie pierwsza. Przv j 1 choJnack«- Trz.ecla seria - Cła 
• - - - stowska skacze ostrożnie, co nie

przeszkadza Jej uzyskać 567, ChoJ
wyjściu na prostą widać było Już 
Jednak, że Janiszewska nie zrezyg

Delecour rozwiązał 100 zagadek
na dystansie 100 metrów

„PRZEGLĄD SPORTOWV- 
Wvdawnk-two 

„PRASA SPORTU W A- 
Adres Administracji - Wvdaw 

nlctwo „Prasa Sportowa". War 
M3M* Mokotowska ». m p„ tel 
_ Redaguje Kolegium w składzie 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tarz redakcjo, Lech Cergowski 
Edward strzelecki (redaktor na 
czelny). Witold Szeremeta (sekre 
jarz redakejl). jerzv Zmarziik 
{zastępca naczelnego redaktora)

Warszawa, Mokotowska u. tu 
p. Telefony: Centrala 84241 i ,4242 
oraz bezpośrednie - Redaktor 
Naczelny i Sekretariat - <tu< 
Sekretarz Redakrjł - szm4 Ozlai 
Sportu - ,910*. MSCC. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
szednle w gndz. 12— u 

, Zdezaktualizowane egzemplarz) 
dzienników l czasopism możno 
nabywać w Centrali Kolportażu 
prasy l Wydawnictw „Ruch" - 
Warszawa, ul Stebrna nr it

ńnał A: 1 lt’ina. ZSRR 11.8 2. 
'anisrewska 12.0; 3. Błbrowa 12,1, 

1 4. Jesionowska 12 2. 5. Cmokówna 
: 12.3 6. Czerwiec 12,9,

finał B* 1. Richter 12,0, 2. Twar
dowska 12.5,

wzwyż: l. Rakm.i Rum. 1.70. 2. 
3i*hov. NRD 1.58. "3. Ronczewska 
1.58, 4. Owczarek h Jófwiakowska i 
po 1.55. 6. Nowo yta 1.50, |

80 m pl.: t Rlechter. NRD 11.3. I 
2 Slowif ska ” ............... 1r. .—...w, Kcrkova.

I B-łg. 117. 4. Weselska 11,9. 5. 
| Szponarówna 12,0, 6. Stodolna

n ELECOUR. Jeszcze w ub. roku 
niemal nieznany, w tym roku 

wygrywa zawody za zawodami, roz
nosząc wszędzie swych sławniej
szych nawet rywali.

Właśnie szykuje się do startu. 
Średniego wzrostu, n.ezbyt mocno 
umięśniony, nie wyróżniający się 
specjalnymi warunkami fizyczny
mi. a jednak gdy puścił w ruch 
swe nogi, widać, ze tylko on może 
wygrać. Przecież w przedblegu mia, 
takich rywali, jak Norweg Nllsen 
i Czechosłowak Mlkluscak. Obaj ci 
sprinterzy przy Francuzie niemal 
nie istnieli, o czym najlepiej zre
sztą mówi czas Francuza 10.5 1 na
stępnego Nllsena — 10.9.

A w.ęe Jedna zagadka sprinter- 
skiej batalii została wyjaśniona. 
Delecour to wielka klasa.

Druga zagadka wyjaśniła się je
szcze przed zawodami. Oto wiado
mość z rodzinnej Oleśnicy o cho
robie dziecka zmusza Foika do spa
kowania walizek 1 opuszczenia pola 
walki w Warszawie. Kontuzja Ja- 
rzenibowskiego, niestety, potwier
dziła się i w ten sposób z trójk. 
polskich muszkieterów pozostał Juz 
tylko Baranowski.

Pierwszy przedbleg mlal odkryć 
pierwsze karty jeśli chodzi o tego 
zawodnika. Z pewnością zdawał on 
sob.ie sprawę, że od tego, Jaki uzy
ska czas, w.elu speców uzależni 
swoje komentarze o jego rekordo-

wszystkich Baranowski. Rusza Jak 
tygrys do przodu, ale już ma na 
karku Delecoura. Ten chłopiec ma 
niewiarygodny f.ciąg”. Jeszcze 
przed połową dystansu zrównał się 
z Polakiem a następnie zupełnie 
lekko oderwał się od niego o pół
tora metra. Stało się to wszystko

Zakłady Graficzne 
„Bom kłowa Polskiego*

wym wyniku, Wiemy Jak ciężko 
biega się z bagażem tak dużego 
psychicznego obciążenia. A jednak 
Baranowski ruszył do walki Jak 
lew. Mimo fatalnego startu uzy
skuje przewagę nad Konowałowem i 
nie oddaje jej Już do końca. Wynik 
— 10.5. A więc Jednak sukces..

Wśród szóstki najlepszych zna-

| oszczep: 1. Bogun, ZSRR 48.77.
I Ś. 3- Fiawe^ówna
[ 18,03, 4. Grabowsl<a!'47.23. 5. Sta- 
I 46,51, 6. Pcskova, CSR

12.P.). 7. Krawcewicz 42,45, 
400 m: I. Itkina. ZSRR S3.6 (wyr.

ek. ilwlata), 2. Zbikowska 57.4 ■ , ;--t --,-.............
(••ek. Polski), 3. Blenla 57,9 ( ei«. ! ,az,° sl* aż trach Rosjan: Bar- 
Pol. jun.). 4. ‘ ukaszczvk 591 s. । lenlew. Konowałow, t Ter-Owane- 
Outklewlcz 59,2, ’ ' ! sJa”. Francuz Delecour, Norweg

' 4X100 m: 1, zesńftt II (Cmoków- 1 Nihien I Jedyny Polak Baranowski
na. Rlchlerńwna, Weselska Stowlń- 1 z kJele«em przepadl drugi z Fran- 
skm 47.6. 2. zo'ipr,| m (Stodolna „Davld' y ,w drugim
rwardowaka. Falkowska, Czerwiec) gra®db egu przegrał nie tylko z 
,<a a i----- m —ka tani Bartenlewem 1 Ter-Owanesjanem, 

BJbrouai »'« równie* z naszym Bożkiem.
Zdenerwowanie Jako* ustąpiło I 

f nał obył sig bez falstartu. Bły
skawicznym wyjtclem zaskakuj*

Uaranuwski za wszelką cenę usiłu
je utrzymać się tuż za Francuzem, 
ale różnica na mecie Jednak po
zostało taka sama. Polak jednak 
ma wyraźną przewagę nad Ter- 
Owanesjanem, który okazał się 
lepszym sprinterem, niż Barteniew 
1 Konowałow.

Czekamy na wyniki. Zwłoka w 
ich ogłoszeniu wróży, że coś się 
stało. I rzeczywiście, Delecour prze
biegł 100 m w czasie 10;3, a więc 
nowy rekord Francji, lepszy o 0.2 
sek. od poprzedniego, utrzymujące
go się Już od I? lat i wielokrotnie 
wyrównywanego. Gratulujemy kol. 
Pariente z francuskiej „Eąuipe”, 
który aż pobladł ze wzruszenia. Z 
miejsca jednak pyta o wyniki po
szczególnych stoperów. Za chwilę 
dowiadujemy się. Wskazywały one 
10,3 — 10.3 — 10.4, siła wiartu 1,1 
m/sek., daleka od nieprzepisowej. 
A więc rekord prawidłowy.

Baranowski ma znów 10.5. Nie 
Uczyliśmy na lepiej.

Wyniki — i przedb.: 1. Baranow
ski, Polska 10.5, 2. Konowałow, 
ZSRR 10.6, 3. Lepiarczyk Pol, 10.7, 
H przedb : 1. Barteniew, ZSRR 10.9, 
2. Ter-Owanesjan. ZSRR 10.9. 3. 
Niemczyk, Pol. H.o, 4. Bożek Pol. 
ll.l, 5. David, Fr. 11.2, III przedb.: 
1. Delecour. Fr. io,5. 2. Nllsen
Norw. 10.9. 3. Mlkluscak, CSR 10.9 

finał A: 1. Delecour. Fr. 10.3 
(rek Francji), 2. Baranowski, Pol. 
10.5, 3. Ter-Owanesjan, ZSRR 10.6. 
I. Konowałow, ZSRR 10.9. 5. NR- 
sen. Norw, 11.0, 6. Barteniew, ZSRR

nacka ma już 560. Losy pojedynku 
dwóch aktualnie ‘najlepszych na
szych specjalistek w tej konkuren
cji rozstrzygnęły się w czwartej 
serii. Ciastowska po bardzo szyb
kim rozbiegu uzyskuje 595, ale 
za chwilę Chojnacka wyprzedza Ją 
o 1 cm, skacząc 596.

Równie ciekawy pojedynek jak 
w skoku w dal stoczyły Żbikowska 
z Nowakowską w biegu na 800 m. 
Tempo biegu nie było Jednak zbyt 
ostre. Prowadziła do 700 m Nowa 
kowska, przebiegając 200 m w 37 
sek., 400 m w 70 sek., a 600 m w 
1:44,0. Żbikowska biegła przez ca
ły czas na drugiej pozycji, ale na 
150 m przed metą zaatakowała 
i wygrała po zaciętej walce. Czasy 
nie nadzwyczajne, ale tylko dwóch 
pierwszych, z których zresztą Żbi
kowska nie Jest przecież specja
listką tej konkurencji. Pozostałe 
zawodniczki uzyskały wyniki, któ
re pozwalają trochę optymistycz
niej zapatrywać się na przyszłość 
biegów średnich kobiet.

Pchnlęcte kulą, w którym rów
nleż nie było ani jednej zawód-

18.8. Zespół j (Chojnacka" Jani’ 
'leślpnowska, 

nie ukończył biegu. >
Z. Gluizek

finał B: 1. Mlkluscak. CSR 10.7.
2. Zieliński, Pol. 10.1, 3 Bożek. 
Pol, 18.0, 4. Tarnawski. Pol. 10 9. 
fi. Szczepański, Pol. 10.9, « Niem
czyk, Pol. 11.0.

n A sylwetek w kolorowych dre- 
•w sach woln ym k o’- lem wyszło 
na murawę stadionu i od tej chwi 
II na nich skupiła się uwaga v.i- 
dzów. To nic; że Sidło toczył wła
śnie zacięty pojedynek z Finem 
Ah.eniemi a djachowskl, Krejer i 
Schmidt popisywali się 16-me- 
trowyml skokami w trójskoku. Od 
tej chwili na stadionie wszechwład 
nie zapanowała atmosfera głów 
ne^o biegu Memoriału na dystansie

Zakotłowało się na starcie i oto 
z tłoku wyprysnęła szpurtem 
pierwsza sylwetka. Poznajemy Ożo- 
ga. A więc Jednak on będzie speł
niał główne zadanie w pierwszej 
części biegu. W długim sznureczku 
biegaczy na drugiej pozycji po- 
znajemy Francuza Bernarda, Bel 
ga Gallieux, a nieco dalej dalszych 
Polaków. Pierwsze czterysta me
trów — 61.0. Tempo nie jest*zle. 
Ożóg ciągnie jak maszyna, nie ża
łując swych sił. które mogą być 
tak potrzebne w ostatecznej roz
grywce. Przed trybunami Ożóg ma 
Już dobrych kilka metrów’ przewa
gi. Zaczyna z niepokojem oglądać 
się za resztą Polaków. Czyżby tem
po było za ostre? K

Ale właśnie Krzyszkowiak I 
Zimny, ramię przy ramieniu, prze
suwają się do przodu I za chwilę 
mamy trójkę Polaków na czele. 
Budzi się również Chromik. 7ajmu-
je on czwarte miejsce licznej
stawce. Gdzież więc najgroźniejsi 
rywale Polaków? Na razie sa oni 
niewidoczni, ale przecież lo dopie
ro początek i to początek bardzo 
ostry.

RUSZYŁA POGOŃ
Pierwszy kilometr — 2:57.0.

Krzyszkowiak rozpoczyna pogoń 
za Ożoglem, Na dystansie 50 m 
odrabia całą stratę i szybko wy
chodzi na czoło. Czas był najwyż
szy. Ożóg nie mógł przecież pro
wadzić tak ostro przez cały czas. 
Za Krzyszkowiaklem rusza Chro 
mik 1 jak zwykle tuż przy nich 
Zimny. A więc Pclacy nadal na 
dają ton całemu biegowi. Ale oto 
na arenę wychodzi pierwszy z 
groźnych rywali. Za czwórką Po
laków w zielonym kostiumie poja
wia się nagle sylwetka Niemca 
He mana. Znamy klasę Niemca, pa
miętamy jego piekielny finisz z lat 
ub. i nie spuszczamy go już z 
oczu.

• Połowa dystansu 1.500 m — 
3:58.0. Teraz Już wiadomo, że wy
nik musi być poniżej 8 min. Ale 
oprócz wyniku ważne jest również 
zwycięstwo. "

PIERWSZA RYSA

Pierwsza rysa w groźnym bloku 
polskich biegaczy: Zimny niknie 
nagle z czołówki i zaraz zostaje 
pochłonięty przez środkową część 
długiego węża. Czyżby Polakowi 
brakło1 dziś sił w tej wielkiej roz
grywce? Nie ma jednak czasu na 
dłuższe zastanawianie się.

Po 2.000 m (5:23.0) niespodzian
ka. Wykorzystując wolne tempo, 
stawiające pod znakiem zapytania 
wynik poniżej 8 min. do przodu 
wyskakuje znowu niezmordowanyI

 wynik ponl 
wyskakuje 
Ożóg. Oc: 
i Chromik 
za kolegą i

szyliście Krzyszkowiak 
natychmiast podążają 

a w grupie tej melduje

Tylko Olimpiada była lepsza
WARSZAWSKIM trójskoklem 

rywalizować możo jedynie fl- 
. nał olimpijski w Melbourne. Do tej 
pory bowiem, w historii światowej 
lekkiej atletyki, tylko dwa razy 
były takie zawody, na których po 
trzech zawodników uzyskało wyni
ki powyżej 16 m w trójskoku.

Nareszcie 16 m - ma zenia pol
skich kibiców lekkoatletycznych 
nareszcie się spełniły. Józef 
Schmidt warszawskiej publiczności 
nie zawiódł. Styl w Jakim stoczy! 
walkę z najlepszymi obecnie dwo 
ma trójskoczkami świata — R|a 
chowskfm 1 Krejerem zjednał mu 
na długo sympatię widowni 1 kre
ował go na jednego z faworvtów w 
Sztokholmie.

Już pierwsza seria przynosi 
wspaniałe wyniki. Niesłychanie dy
namiczny Rjachowskl uzyskuje 
15.68. Krejer. skaczący tuż za nim 
ma 15.69. Czekamy na Malcherczv- 
ka — rekordzista Polski przekra 
cza. Skacze Schmidt — 15.69 — 
zrównuje sie z Krejerem. Druga 
seria — Rjachowski poprawia sie 
na 15,81. Krejer ha 15.80. Mai* 
cherczyk znów pall, ale Schmidt 
po bardzo szybkim rozblogu uzy
skuje 15,96, wychodząc na pierw
sze miejsce i ustanawiając rekord 
Polski.

Zawodnicy radzieccy idą już na 
całego. Rjachowskl skacze Jakby 
miał zamiast kości sprężyny w? no
gach, Jego trzeci skok jest wprost 
niesamowity — burza oklasków 
na widowni — 16 musi być — 
Jest 16,26 — najlepszy tego oczny 
wynik na świecle. Krejer zdener
wowany pali niemal rówmle długi 
skok. Ostatnia szansa dla Mai-

a Schmidt... Przedostatnia seria. 
Skacze Schmidt. Piękny choć pła
ski lot I pierwszy Polak przekra
cza 16 m. ósmy wynik w historii 
lekkiej atletyki I piękny rekord 
Polski - 16.06.

Szósta seria nie przynosi |uż 
zmian. Rozgrywana Jest -w c-msle 
wielkiego biegu na 3000 m. Trój

Mówi 
rekordzista

— Przyznam się szczerze, 
że po pierwszym skoku spo
dziewałem się nowego rekor
du w trójskoku. Podbudowa
ny pierwszym rezultatem u- 
wierzyłem we własne siły no, 
I dalej wszystko wiadomo. 
Jednej rzeczy tylko nie prze
widziałem w swoich planach... 
16 metrów. O osiągnięciu ta
kiej odległości nie marzyłem, 
i to nie tylko na Memoriale, 
ale nawet w bieżącym roku.

(WIT)

cherczyka — Polak Jej niestety nic 
wykorzystuje I osiąga tylko 13.97 
nie kwalifikując się nawet do fina 
lu. Schmidt pali.

W finale Rjachowskl powtarza
jeszcze raz 16,26, Krejer pali fan- 
tastyczny skok w granicach 16.40.

skoczkowie też się podniecali wal- 
ką na bieżni...

i- RJ“howskl, ZSRR — 16,26, 2. Krejer, ZSRR — 16.07. 
3. Schmidt, Górn. Zab. — 16 06 
Sl,5»ord _4' Thlerfelder,
NRD — 14,69, 5. Glerajewskl. Na- eijM.Bńw, - 14,62, 6. Kahkamo. 
Finie “ 14,29e

Na podium - Jocelyn Delecour
|> ED. Robert Pariente, specjał- 

ny wysłannik .,L'Equlpe'* na 
Memoriał, podał ml lornetkę, mó
wiąc:

— Proszę spojrzeć na tego wzru
szonego chłopca: Jest biały jak o- 
płatek. Wyobrażam sobie, co prze
żywa. P. zecież jeszcze niedawno 
dyrektor INS w Paryżu wzbraniał 
się przed umieszczeniem qo na IH> 
cle stałych mieszkańców paryskie
go domu INS, twle dz^c, że Dele
cour nie należy przecież do czo* 
'ówkj lekkoatletów f ancusHcI’. A 
terazl Jocelyn Delecour na podium 
Jako zwycięzca setki z wynikiem o 
0,2 sek. lepszym od ręko du 
Francji, który przetrwał 17 latl

Wieczorem w kwaterze Franeu-. 
zów było bardzo wesoło. Bohater* 
ma błyszczące oczy. Na prośbę, by

opowledzlał Jak to z tym biegłem 
było, chętnie mówi:

— Trochę mnie peszył mój nu-

przedblegu nabrałem otuchy, a w 
finale... Wystartowałem no. malnie. 
biegło ml się lekko. Gdzież chyba 
na 40 metrze co. Jakby mnie z ca
łą silą pchnęło do przodu. Prawd* 
mówiąc, nawet nie wiedziałem kogc 
mam przed sobą i kogo wymijam 
Po biegu powiedziano ml od razu, 
że dwa stopery pokazały 10,3, a 
Jeden 10,4. Bieżnia Jest bardzo do
bra, lepsza chyba niż w Sofii. 
Stadion Jest Jednym z najpiękniej
szych, Jakie widziałem w życiu. 
I Jakaż taka przyjemna atmosfera 
na boisku. Wspaniale biegł Ter 
Owanesjan. Wszyscy się nim zresz
tą zachwycamy. Chcialbym byt

Uh zbudowany Jak on. Wyobrażam 
sobie, co za minę zrobią moje wła
dzę .portowe, z któ: yml t zel.-a 
było stoczyć walkę o mój wyjazd 
do Warszawy.

—Może1 Jeszcze dwa stówa o so- blef
— Mam 23 łatą. Mieszkam obec

nie w Paryżu, gdzie p acuję w du
żym sklepie elektrotechnicznym. 
Jestem Jedynym chłopcem wśród 
sześciorga rodzeństwa. Miałem za- 5®8rmp^!,i,,oy?!5 •i1* w ,bl«Su na 
400 m, te az Jednak uwierzyłem, 
że powinienem przede wszystkim 
up awląć sprinty, ale nie rezyrmi- 
Jęzmołch planów na 400 m, Dzięki 
zwycięstwu w Warszawie nabrałem 
wo4cFw’sztokh2l^ myth mołl1' 
woski w aztoknoimie,

się także z powrotem Zlmnv. A 
więc nie jest źle? Tylko ten zielo
ny kostium Hermana...

HERMAN ,.ROZRABIA»

Niemiec zaczyna na dobre roz
rabiać wśród czwórki Polaków. 
Widzimy go na trzeciej, to znów 
na drugiej pozycji, zawsze przy
czajonego, biegnącego lekko 1 swo
bodnie. Widać, że będzie groźnym 
partnerem nawet dla tak licznej 
koalicji polskiej Całe szczęście e 
pozostali Niemcy Grodotzky, Ho- 
enecke i Reinnagel nie wytrzymali 
tempa i pozostali w tyle.

Na 500 m przed metą Herman 
zerwał się do krótkiego ataku. Ten 
pierwszy rekonesans trwał krótko. 
iStemiec szybko wyrównał pierv. 
pozycję z KrzyszKowdakiem jakoy 
oauając jego siły finiszowe. I k:e- 
dy zabrzmiał dzwonek na ostatnie 
okrążenie Herman był tuż przy 
Krzyszkowiaku. pilnując go jak 
oka w głowie. A tymczasem... A 
tymczasem na czoło wyp. yskuje 
Chromik. Właśnie Chromik, o któ
rym nic nie było wiadomo. Czy 
Jest w stanie wytrzymać tak cię-z.- 
ni bieg? Obejmuje szyoko prowa
dzenie i na przeciwległej prostej 
zysKuje trzy metry przewagi. Her
man szybko porzuca Krzyszkow ia- 
ka i rzuca się w rozpaczliwą po
goń za Polakiem. Na wirażu nad
robił już niemal całą siratę. Zna
my jego finisz... Chromik to jesz
cze nie ten biegacz co przed dwo
ma laty... A jednak Niemiec nie 
może minąć Polaka. Na ostatniej 
prostej dla odmiany Chromik 
przypuszcza sztut m. Zyskuje jakże 
cenne dwa metry przewagi. Nie
miec słabnie, rezygnuje już z dojś
cia. Chromik jano p.erwszy p ze- 
rywa taśmę. Chromik znowu wy. 
grał widni bieg Mernor.ałowy, 
przypominając swe najlepsze cza
sy.

Wynik 7:58.0 ustępuje wiele se
kund rekordowi świata,, ale Jest 
nowym rekordem Memoriału. Po
niżej 8 min. ma jeszcze Herman 
a dziesiąty wynik brzmi jeszcze 
8:12.0(1). Takie biegi można oglą
dać bardzo rzadko. Otó wvniki

1. Chromik, Gór. Zab. 7:58,0, 2. 
Herman, NRD 7:59.0, 3. Krzyszko- 
wtak, Zawisza 8:00.7, 4. zimny, 

8:01*4» £ Reinnagel,
NRD 8:02.6, 6. Ożóg, Wawel 8:03.6, 
7. Cikel, CSlt 8:07.6, 8. Jochman, 
Zawisza 8:10.8, 9. Bernard, Frań-

10. Grodotzky, NRO 
Hoenicke, NRD 8:12.6, 19 Dallinuw a.« . a _

s«iaen, norw. 0:14.0, 14, Graj, Za- 
s“ZBpańsW' Olim-

Z. Gluszek

Wyniki
II dnia

200 m kobiet: 1. Janiszewska, A2S 
Kr. — 23,9; 2. Itkina, ZSRR — 24.0; 
3. Jesionowska, Legia w-wa — 24,9;
4. Cmok, Balidon Kat. — 25,4; 5. Ri- 
chert, NRD — 25,7: 6. Twardowska, 
Sparta W-wa — 26.3.

200 m mężczyzn: I przedb.: 1. Ko
nowałow, ZSRR — 21,9; 2, Zieliński, 
Gw. W-wa — 22,o; 3. Bożek, Gorn. 
Zab. — 22,2. n przedb.; i. Delecour. 
Francja — 21,3; 2. Barteniew, ZSRR 
— 21,4; 3. Staniszewski, Skra W-wa 
— 21,5. IU przedb.: 1. Nilson, Nor
wegia — 21,7; 2. Ter-owanesjan, 
ZSRR — 21,8; 3. Baranowski, Oiim-

Kula kob.: i. Rusin. Gw. Gd — 
14,23: 2. Kowolik, Start Kat. — 13.12; 
3. Figwer, AZS Kr. — 12,83;

dysk mężczyzn: 1. Piątkowski, 
sląsk Wr. — 54,48; 2. Wachowski. 
AZS Pozn. — 50,92; 3. Berg, NRD -

w dal kob>: 1. Chojnacka. Legia 
W-wa — 5,96: 2. Ciastowska, AZS 
Pozn. — 5,95; 3. Szponar, Czarni 1. r. 
— 5,69; 4. Wieczorek, ŁKS — 5,66; 
j. Słowińska, Zawisza Bdg. — 5.46; 
6 Weselska, Górn. Zab. — 5,43;

600 m kob.: 1. Zbikowska, BudowL
Bdg. — 2:13,7;
KSZO - 2:14,3;
Kat. — 2:15,6;

2. Nowakowska,
3. Walasek, Start

4. Staneta, LZS Fid-
ce — 2:17,8; 5. Zwolińska SP Łódź - 
2:19,6; 6. Nowaczyk, Doker Ga. —

400 m pł.: 1. Kotliński, Start Lub
lin — 52,2; 2. Janiak, Warszawianka 
— 53,5; 3. Tarasiewicz, Gw. W-wa 
— 53,8; 4. Sukowski, Zawisza Bcs 
— 54,4; 5. Swillo, AZS Wr. — 54.«; 
6. ManKlewicz, Sparta W-wa — 54.s;

800 m mężczyzn: I bieg: 1 Brusz- 
kowski, Zawisza Bdg. — 1:*2.1; 
2. Jerzy, AZS Pozn. — 1:52,3; 3. Ja
zy, Francja — 1:52,5: 4. Stokłosa, 
Górn. Kat. — 1:52,6; 5. Radisic, Ju
gosławia — 1:53,5; 6. Neczew, Buł
garia — 1:54,7; U bieg: 1. Mako- 
maski, Sparta W-wa — 1:48.9. 
2 Każmlerski, Noteć Mątwy — 
1:49,3; 3. Orywal, Warta — 1:49.4: 
4. Vamos, Rumunia — 1:49,8; 5. Ja
kubowski, Stal Mielec — 1:50.6; 
6. Wesołowski, Gw. Olsztyn — 1:52.1:

dysk kob.: 1. Dmowska,, Warsza
wianka — 50,22; 2. Sobocińska, Legia 
W-Wa — 48,33 ; 3. Głogowska, Górn. 
Wałb. — 41,85; 4. Kowolik, Start 
Kat. — 39,43;

110 m pl: i przedbleg: t. Bugata, 
Start Kat. — 14,5: 2. Kardaś, Legła 
W-wa — 14,8; 3. Makowski, AZo 
ruń — 14,8; II przedb.: 1. Dohen. 
Francja — 14,8; 2. Olsen, Norwegia 
— 15,0; 3. Król. AZS Gliwice - 152:

finał: 1. Dohen, Francja — 14.5: 
2. Bugala, Start Kat.— 14.7; 3. Olsen
Norwegia 14,8; Kardaś, Legia
W-wa — 15,0; 5. Król. AZS Gllwicu 
— ^15,0: 6. Makowski, AZS Toruń —

3000 m (konkurencja krajowa): 
1. Goryszewskl, Gw. Olsztyn — 
8:30,4; 2. Dobija, AZS Wr. - 8:3n.R: 
3. Górecki, Polonia Bdg. — B:3U.s: 
4. Makowski — 8:40,8; 5. Smler?- 
chalskl, Doker Gd. — 8:46.0; 5. ow
czarek — 8:50,8;

wzwyż mężczyzn: i. pfeil. NRO — 
198; 2. Marlanovlc. Jugosławia — 
198; 3. Lewandowski, Czarni Wr. — 
198; 4. Skupny, AZS Pozn. - IMi 
6. Elbogen, CSR — 190: 6. Mroczyn- 
skl, AZS Pozn. — 190;

200 m mężczyzn: Finał A: 1. Dele- 
eour, Francja — 21,0; 2. Nilson. Nor
wegia — 21,3; ,1. Konowałow. ZSRR 
— 21.«; 4. Barteniew. ZSRR - 2i.s; 
5. Zieliński, Gwardia — 22.1; n»"1 
B: 1. Staniszewski, Skra W-wa - 
31,7; 2. Schmidt, Górnik Zab. — si 
». Zwoliński, Czarni Wr. -- M.l- *■ 
Bożek, Górn. Zab. - M.4; s. Płasz
czyk, Unia Krywald - 33,7.

niezwy.de
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Kto nie latał

Premier-nie
Prasa-też
LESZNO. 1S.«. (tel. wl.). 

Gdy premier Józef Cyran
kiewicz przywitał się ze 
wszystkimi ekipami star
tującymi w szybowcowych 
mistrzostwach świata i 
skierował się w stronę try
buny honorowej, natych
miast otoczyła go ciasnym 
kręgiem grupka dziennika
rzy, ale premier uprzedził 
wszelkie pytania zwracając 
się w Ich stronę.

— Czy prasa latała na 
szybowcach?

Niektórzy dziennikarze 
zapewnili, że owszem lata
li ale oczywiście nie wszy
scy.

— A kto nie latał? — eg
zaminował nas premier.

Tym razem nikt się 
nie zgłosił. Natychmiast 
padlo jednak to samo py
tanie z drugiej strony.

— A czy Pan Premier 
latał na szybowcach?

— Nie, nie latałem — 
powiedział Józef Cyrankie
wicz.

Dziennikarze byli nie
ustępliwi.

— Czy wołałby Pan 
Premier polecieć z pilotem 
kobietą czy mężczyzną?

— Z kobietą. Cóż to mam 
być gorszy od premiera 
Nebru? Jego zresztą woziła 
Polka. Ale mnie nie zapro
siły...

Tyle na wesoło. Po obej
rzeniu przez premiera u- 
stawionych przed trybuna 
szybowców, udało nam się 
zadać jeszcze jedno, po
ważne pytanie.

— Które szybowce podo-
bały się Panu 
najbardziej?

— „Mucha 
jugosłowiański

Premierowi

Standard’’, 
„Meteor’ i

francuski „Breguet” z mo- 
tyłkiem — padla natych
miastowa odpowiedź.

Okazuje się. że premier, 
chociaż nće latał na szy
bowcach, ma jednak wy
bitnie fachowe oko. Wszy
stkie wybrane przez niego 
szybowce podobają się 
również fachowcom.

M. Liszewska

Koncertowa gra Brazylii w meczu z ZSRR 
największym wydarzeniem mistrzostw

Na turnieju w Łodzi

Po 5-setowej walce

GOETEBORG, 1S.6. (tel. wł.). Bra- 
«ylia - ZSRR 2:0 (1:0). Bramki 
zoobył w 6 min. I 52 min. Vava. 
Sędziował Francuz Gu<gue. Widzów 
— 50.928. ’

. BRAZYLIA:. Gylmar. Sordi, Belli- 
ni, Ndton Santos, . Zito, Orlando, 
Garrlnlia, Pele, vava, Didi, Zagaiło.

ZSRR: Jaszyn, Kesarew, Kryżew- 
ski, Kużniecow, Wojnow, Isajew, A. 
iwanów, W, Iwanow, Simonian, 
Netto, lljln.

W drużynie radzieckiej zobaczy
liśmy więc po raz pierwszy w tych 
mistrzostwach jej wielokrotnego 
kapitana — Netto. W zespole bra
zylijskim pełno było zmian. Nie wy. 
szli do walki środkowy napastnik 
Mazzola, nie zobaczyliśmy prawo- 
skrzydiowego Joela 1 pomocnika 
Dino. Wydawało się więc, że Bra
zylia występuje w osłabionym skła
dzie.

Było to tylko mniemanie. Już po 
kilkudziesięciu sekunaacn okazało 
się, że na miejsce wymienionych 
przed chwilą graczy przyszli jesz
cze od nich lepsi, a Już nowy pra- 
woskrzyaiowy Garrlnha w swym 
pierwszym występie na teranie 
Szwecji zdobył sooie miano dru
giego Leonidasa. Bo też rzeczywi
ście ten brazylijski Murzyn Jest 
fenomenalnym piłkarzem, który 
posiadł wszystkie bez wyjątku u- 
miejętności piłkarskie 1 to posiadł 
Je w sposób absolutnie doskonal}. 
A ma przy tym' wspaniałą intuicję 
i błyskawiczną wprost szybkość 
akcji.

Jeśli do tego nowego Leonidasa 
dodać niewiele mu tylko ustępują
cego rewelacyjnego łącznika Pele. 
17-letniego Murzyna, który już dzi
siaj reprezentuje światową klasę, 
jeśli przypomnieć, że w drużynie 
brazylijskiej wystąpili tacy pitka, 
rze jak Didi czy Santos, to wynik 
ich meczu z ZSRR nie będzie żadną 
niespodzianką.

Oglądałem Brazylijczyków parę 
dni temu w ich bezbramkowym po
jedynku z Anglią. Zademonstrowali 
oni wtedy wiele błyskotliwych za
grań, ale nie sprawili wrażenia, że 
są drużyną, która sięgnąć może 
pełną ręką po tytuł mistrza śwla-

ByU azybcy jak błyąkawiea. ich po. 
dania najczęściej rozdzielane w bie
gu pełnym dochodziły celu co do 
centymetra. Piłka trzymała się Ich 
i była im posłuszna w każdym mo
mencie gry. Ich zwody ciałem jak 
na zamówienie myliły piłkarzy ra
dzieckich.

W sumie mecz Brazylia — ZSRR 
wyłonił drużynę, która z miejsca, 
przebojem stała się kandydatem na 
piłkarskiego mistrza świata. Jeśli 
chodzi o Rosjan to mają oni jeszcze 
szanse na zakwalifikowanie się du 
dalszych rozgrywek. Jeśli we wto
rek pokonają Anglików, spotkają 
się w ćwierćfinałach z mistrzem 
grupy I — Szwecją, A więc, sądzę, 
że drogę do półfinału mają otwartą.

A teraz krótki przebieg gry.
Zaczynają piłkarze ZSRR. ale 

Brazylijczycy błyskawicznie prze
chwytują piłkę i atakują prawą 
stroną, gdzie Garrlnha robi co chce 
z Kuzniecowem, kończąc dwukrot
nie swe akcje potężnymi bombami. 
Oba te strzały jednak odbijają się 
cd słupka i muszę powiedzieć, że V» 
tych dwóch wypadkach Jaszyn miał 
wiele szczęścia. W trzeciej minucie 
obserwujemy zamieszanie pod bram
ką ZSRR. Piłkę dostaje Vava, i 
strzela nieuchronnie w róg. -Jesi 1:0 
dla Brazylii, Piłkarze jej nadal 
przeważają aż do 30 minuty kiedy 
gra się nieco wyrównuje. Jednak 
piłkarze ZSRR wywalczają bardzo 
mało sytuacji podbramkowych i 
ich akcje zresztą nie są specjalnie 
groźne.

Po przerwie Brazylijczycy nadal 
przeważają. Gra chwilami zaostrza 
się. W 77 min. Vava znów strzela 
i zdobywa bramkę. Przewaga Bra
zylii utrzymuje się do: końca, scho
dzą oni ż boiska jako zwycięzcy.

W.

Kopa szalał pod bramką 
Szkotów

Francja Szkocja

Drużyna węgierska grała w tym [ sito, wybijając doskonałych technl- 
meczu w zmienionym składzie z ków Argentyny całkowicie z tern- 
weteranem Hidegkuti na środku a-1 — * --------- 1 - ’ ------------  • • -
taku. W bramce Węgrów bardzo 
dobrze zagrał rezerwowy 111 ku, któ
ry doskonale spisywał się przy wy
biegach do solowych ataków na
pastników Meksyku. Mecz toczył 
się przy sta(ej przewadze drużyny 
węgierskiej, która zagrała tym ra
zem bardziej zdecydowanie 1 bar
dziej z głową, aniżeli w czwartek 
przeciwko Szwedom. Weteran HI- 
degkuti okazał się lepszym kierow
nikiem napadu, aniżeli ostatn o 
Bozsik, który tym razem siedział 
na ławce dla rezerwowych.

Zemsta „z za grobu"

pa I zmuszając do desperackiej. o- 
□rony już od pierwszych minut.

Jugosławia była o krok 
od porażki

ESKILSTUNA 15.6 (tel. wl.) JU-
gosławia 
Bramki

Paragwaj 3:3 (2:1).
dla Jugosławii

Ognjanovic, Veselinovlc
zdobyli

1 Raj-

reprezentantki Polski
uległy siatkarkom ZSRR

GRUPA WARSZAWSKA. Varsovia 
Huragan Wołomin 2:1 (0:0). Gwar
dia Białystok — Mazur Ełk 0:0. 
Legia Ib — Lechla Grodzisk 8:2 
(1:0), Okecle — Warszawianka 1:0 
(0:0). Mazur Karczew — Orzeł War
szawa 2:0 (2:0). Znicz Prusz
ków — Bzura Chodaków 1:0 (1:0). 
Lo.nik W-wa — Polonia W-wa 1:2 
(1-C).

Anglia — Auitrl* 2:2 (0:1). Bramki 
dla Anglii: w 55 min. Haynes i w 
74 min. Kevan, dla Austrii: w 15 
min. Kolier i w 71 min. Keorner. 
Sędziował Bronhorst (Holandia). Wi
dzów 17.000, Mecz rozegrano w Bo- 
ras.

Drużyna austriacka, nie mając juz 
żadnych sans na awans do ćwierć* 
finału, zagrała najlepszy swój me^z 
w Szwecji i odebrała Anglikom je
den punkt, który kosztuje ich decy
dujący mecz we wtorek z drużyną 
ZSRR.

Szczególnie dobrze zagrał w tym 
meczu atak austriacki, kierowany 
przęz młodego Buzeka, z którym 
doskonały stoper Wright miał wiek 
kłopotu. Mecz toczył się przy lek
kiej przewadze Austriaków, jednak 
Ze akcje angielskie były pewniej
sze, Obaj bramkarze byli w tym 
meczu najbardziej zatrudnionymi 
zawodnikami.

kov, dla Paragwaju: Parodi, Agu- 
ero 1 Romero. Sędziował Macko 
(CSR). Widzów 13.000.

Mecz był pełen emocji, jakkol
wiek jego poz.om pozostawiał spo
ro do życzenia. Ataki sunęły raz 
na jedną, raz na drugą bramkę, 
obrońcy nie mieli ani chwili odpo
czynku, a obaj bramkarze byli w 
opresji dosłownie co minuta, nie 
tylko przy obronie strzałów, ale 
i przy obronie własnego ciała.

Prowadzenie zdobył już w 12 min

ŁÓDŹ, .15.6 (tel. wł.). Międzyna- 
rGUo^y Jubileuszowy turniej siat
kówki d uzyn kobiecych zakończył 
się w niedzielę w łódzkim rałacu 
aportowym zwycięstwem misti zyn 
świata, siatka, ek Związku ha- 
dzieCKieęo, które po prawie dwu
godzinnej emocjonującej wa.ee po- 
rtcna.y zasłużenie pierwsza rep e- 
zentację Polski 3:2 (13:11, 15:8,

Polska I zwyciężyła Polskę 
3:0 (15:3, 15:13, 15:12/ po na o;

I!

Ognjanovic ale kilka minut
później Parodi wyrównał z zamie
szania podbramkowego. Po tej 
bramce Bearą, bramkarzem jugo
słowiańskim, muslał się zaopieko
wać lekarz. Po wyrównanej grze 
Jugosłowianie zdobywają w 35 
min niespodziewanie prowadzenie, 
po dalekim zaskakującym strzale 
Vesellnovica.

Tuż po przerwie Aguero zmienili 
wynik meczu na 2:2, jakkolwiek 
drużyna jugosłowiańska długo pro
testowała przeciw decyzji sędziego 
uważając, że zawodnik Paragwaju 
był „spalony”.

Obie drużyny grają co chwila w 
dziesiątkę, tak często pada ,.Łrup”. 
W 30 min po przerwie Rajkov zdo-

Końcowa 
stępująca:

1. ZSRR
2. Polska
3. CSR

tabela turnieju

4. Rumunia
5. Bułgaria
6. Polska II

2:3

15:5

10.8

W meczu Polska I

Jest na-

268205 
248:1 o2 
208:210

5:10 222:235 
4:12 165 224
2:15 165:2-0

ZSRR w
pierwszym secie Polki grały dyna
micznie i bezbłędnie, uzyskując 
prowadzenie 10:3, ale na tym, nle- 
dtety, skończyła się ich dobra 
gra. Rosjanki szybko otrząsnęły 
się z przewagi 1 wygrały seta

Po meczu Brazylia — ZSRR, a 
właściwie po koncercie brazylij
skiej gry, drużyna ta stała się jed
nym z wielkich kandydatów na 
mistrzowski tron.

Brazylijczycy zagrali systemem 
który ostatnio lansują (czterech o- 
brońców i czterech napastników). 
Konkretnie w tym układzie rolę o- 
brońców spełniali Sordi, Heilini uraz 
Nilson Santos 1 dodatkowy lewy po
mocnik Orlando. Faktycznym le
wym pomocnikiem a jednocześnie 
piątym napastnikiem byl wspan.a- 
ły Didi.

Piłkarze radzieccy na system bra
zylijski odpowiedzieli zastosowa
niem identycznego. Do obrony jako 
czwarty cofnięty był Carew, po
mocnikiem a jednocześnie 5 napast
nikiem był Netto. Niestety, od 
pierwszej do ostatniej minuty nie 
można było oczekiwać na inny wy
nik jak na zwycięstwo Brazylii. 
Przewaga Murzynów, Mulatów i bia
łych z Rio de Janeiro i Sao Paulo ani 
przez chwilę nie podlegała dyskusji.

... (J-.O).
Bramki Zdobyli w 22 min. Kopa i 
45 min. Fontaine. Honorową bram
kę dla Szkocji zdobył w 65 min. 
Baird. Sędziował Brozzt (Argenty
na). Widzów 13.590.

Mecz rozegrano miasteczku
Oerebro. Był on bardzo ciekawy i 
zakończył się zasłużonym zwycię
stwem Francuzów, których atak 
prowadzony doskonale tym razem 
przez Kopaczewskiego, co chwila 
gościł pod bramką Szkocji. Wypa
dy szkockie były groźne, zwłaszcza, 
że obrona Francuzów nie spisywała 
się najlepiej, ale za to bramkarz 
Francuzów Abbes bronił w tym 
dniu doskonale. Uratował on też 
jeden punkt dla swej drużyny, bo
wiem Szkotom przyznał zbyt dro
biazgowy sędzia argentyński — 
rzut kamy. Obrońca Hewie strzeli! 
niezbyt celnie 1 roblnsonujący Abbes 
zdołał wybić piłkę na korner.

Rezerwy Szwecji remisują 
z Walią

Szwecja — Walia 0:0. Sędziował 
Nuffel (Belgia). Widzów 40.000.

Szwecja, mając zapewniony awan^ 
do ćwierćfinału juz pj czwartko- 
wym zwycięstwie nad Wągrami, 
wystąpiła dziś w osłabionym skła 
dzie tylko z 5 zawodnikami I dru
żyny. eo bardzo słabej grze zdołała 
□na wywalczyć przeciw Walii za
ledwie wynik bezoramkowy.

Gospodarze mieli więcej z gry 
i sytuacji podbramkowymi, nie po
trafili jednak sforsować dobrej o- 
orony Wani, w której na pierwszy 
plan wybijał się s.oper Mel Char
les, brat najdrożjzego piłkarze w 
Europie Johna Charlesa.

W drużynie Szwecji zawiódł a- 
tak, w którym jedynie doskonały 
lewoskrzyałowy Skoglund zagrał na 
dobrym poziomie.

bywa po raz trzeci prowadzenie 
dla Jugosławii, a wyrównuje w 
36 min Romero, zmuszając Bearę 
do kapitulacji strzałem z kilku 
metrów. Ostatnie minuty gry na
leżały całkowicie do Paragwaju i ’ 
Jugosłowianie muslell ciężko pra- ■ 
cować. aby zapewnić sobie ćwierć-
finał, który dawał Im remisowy 
wynik.

G. Aleksandrowicz

NRF — remisuje

Popis Hldegkutiego

Irlandia Pin — NRF 2:2 (1:1).
Bramki zlobyli: McPairlann w 18 
min. i w 60 min., dla NRF: w 20 
min. Rahn i w 78 min. Seeler. Sę
dziował Campos (Portugalia). Wi 
dzów 22.000. Mecz rozegrano w Mai- 
mó.

Węgry — Meksyk *:o (ls®). Bram
ki zdobyli w 19 min. i 46 min. Ti- 
chy. oraz w 54 min. Sandor,! jed
na samobójcza W 69 min. Sędziował 
Eriksson (Finlandia). W dzów 13 500. 
Mecz rozegrano w Sandviken.

Świetny mecz Czechów

Argentyna — Czechosłowacja 1:6 
(0:3). Bramki zdobyli dla CSR: w
8 min. Dvorak, w* 17 min. Zikan, 
w 39 min. Zikan, w 71 —2- ”---

W CIENIU REKORDÓW 
i wielkich wydarzeń

reisl i HovorKa w 89 
Argentyny: honorową
strzelił z karnego w 64 
woskrzydłowy Corbatta.

min. Feu. 
min., dla 

bramkę 
min. p.a-

--------- -------- „ ------- ------ Sędziował 
EUis (Anglia). Widzów 16.500. Mecz
odbył się w HelslngboTgu.

Czechoslowacy zagrali-w tym me. 
czu doskonale, przy tym bardzo o-

Rekord Polski na forze

JESZCZE tak nie było, aby bieg z 
udziałem większości zawodników 

zagranicznych wzbudził mniejsze 
zainteresowanie od biegu, w któ
rym na starcie stanęli niemal sami 
Polacy. A jednak druga se^la 800 
m z Makomaskim, Kaźmlersklm, 
Grywałem, Jakubowskim, MatyJ- 
kiem powitana została przez wi
dzów z większym zainteresowa
niem niż pierwsza, gdzie sta towa-

li Francuz Jazy, Niemiec Richtzen- 
hein, Jugosłowianin Radislc, Bułgar 
Neczew o az drugi garnitur na
szych biegaczy.

mógł być rekord na sor

100 rewelacji 
na Stadionie 
Dziesięciolecia

DOKOŃCZENIE ZE STB 1

nawiające postępy, a co waż
niejsze, iż do. tych postępów w 
niemałej mierze przyczyniają 
się nasi lekkoatleci. Widzieliś
my w Warszawie wielu zawod
ników, którzy mogą być za 
kilka tygodni, liib miesięcy na 
ustach całego. iwiata. Bezspor
nie na czoło, jeśli chodzi o go
ści, wysuwały się dwie piękne 
sylwetki: Ter Owanesjan z 
ZSRR i szybki jak błyskawica 
Francuz Deleeour. Rzadko zda
rza się oglądać tak wysoce 
uzdolnionych sportowców, takie 
talenty, które od pierwszej 
chwili przykuwają do siebie 
oczy wszystkich obecnych na 
stadionie. Bługo będziemy pa
miętać ich obydwu.

Mamy wiele powodów do ra
dości. Nasz niezłomny fighter 
Janusz Sidło, znów zdystanso
wał w sposób mistrzowski 
swych rywali. Basia Janiszew
ska wyprzedziła na 200 metrów 
groźną Itkinę. Biegacze na 800 
metrów, swym niedzielnym 
biegiem zaanonsowali, iż w 
niedalekiej przyszłości postara
ją się o wyniki, które mogą 
wprowadzić w podziw cały

W powietrzu pachniało rekor
dem. Od jednego z trenerów usły
szeliśmy przed biegiem:

— Je H ut zymają tempo na 
52.0 w pierwszych 400 m to...

A więc atak na rekord. Tym pro
wadzącym ma być Matyjek. I oto 
p‘i starcie zaraz niespodzianka. Na 
czele znajduje się od razu Szwaj 
car Waegli, który niezwykle ostre 
odrywa się od reszty. Dopiero po 
100 m goni go zablokowany dotąd 
Matyjek. Za nim go doszedł 1 nie
co zwolnił pierwsze 200 m wynio
sło 25.0. zamiast planowanych 
27.0. Takie tempo musi być za o- 
stre. Nic też dziwnego, że w dru
giej części biegu zawodnicy zaczę
li oglądać sie na tego, który po 
prowadzi. Ruszył więc Każmierski 
ale Makomaśki nie przepuścił ta
kiej okazji I Jego atak na 150 m 
przed metą był nie do odparcia 
On też udowodnił, że nie zamierza 
przegrywać z krajowym rywalem 
chociażby najlepszym.

Wynik Makomaskleqo 1:48.9, rów
ny temu jaki uzyskał w walce z 
Sowellem w Modesto, mów) za sie
bie, a dalsze trzy poniżej 1:50,0 
również. W pierwszej serii, nlespo 
dziankę sprawili Polacy Brusz- 
kowski 1 junior Jerzy zwyciężając 
zagranicznych rywali z Francuzem 
Tazy na czele. A więc l zaplecze 
na tym dystansie rośnie bardzo 
szybko.

pecha. Wiatr miał bowiem siłę 2.4 
.11,/sek, a więc rekord nie będzie 
mógł być zatwierdzony. Baranow
ski w przedblegu naciągnął sobie 
ścięgno i po ostrej walce z Nllse- 
nem 1 Ter-Owanesjanem zajął trze
cie miejsce w swym przedbiegn, 
ale w finale B już nie startował 
.bardzo słusznie).

.1 W INNYCH KONKURENCJACH

FRANCUSKI ODRZUTOWIEC
Rewelacyjny Francuz Deleeour 

również na 200 m bysnął rzadko 
sglzdaną klasa. To co pokazał w fi
nale ocza owało -wszystkich. Jesz
cze po 120 metrach na czele by< 
żywiołowy Konowałow, W tym Jed
nak momencie Francuz włączył tai' 
fantastyczną 'prze zutkę, I* wyda
wało się. że rywale stanęli po 
.prostu w miejscu. Nie zdziwiliśmy 
się też rewelacyjnym wynikiem 
21.0 o 0.3 sek. lepszym od rekor
du Francji. Francuz miał Jednak

Rzut dyskiem to wyłączny nie
mal popis Piątkowskiego, ut remu 
zabrakło zaledwie 19 cm do re* 
Uo du Polski. Zaczął on z dużym 
animuszem od 52.75. ale dopiero w 
ostatnich dwóch rzutach, uzyskał 
tolejno 54.45 I 54.48. Rekord 
przetrwał więc jeszcze, ale czy 
na długo?

Finał 400 m przez płotki zapo
wiadał się niezwykle ciekawie po 
sobotnich półfinałach. Kotllńskl u- 
jawni} Jednak jeszcze byakl kondy
cyjne. Kilkakrotnie stracił rytm 
przed płotkiem i jeśli w takich wa
runkach uzyskał wynik 52.2 to 
mówi to najlepiej o Jego wielkich, 
niewykorzystanych jeszcze mozil 
wościach. Cała szóstka źawodni 
ków zeszła w tym biegu poniżej 
55 sek., a tego u nas Jeszcze nie 
było.

Również na 110 m pł. nasi za
wodnicy wypadli bardzo obiecują
co. Był nawet przedbleg, w kło- 
-ym Bugała miał 14.5, a Kardaś I 
Makowski po 14,8. Niestety, nie po
dano. Jaka była siła wiatru w tym 
momencie i trudno ustalić, czy 
wyniki te były prawidłowe. W fi 
nale Bugała walczył jak równy z 
równym z Francuzem Dohenem 1 
Norwegiem Olsenem, którego w 
końcówce zdołał nawet wyprze
dzić. A więc brawo plotkarze!

A Jednak w cienkich podeszwach 
skacze sie nieco Inaczej niż w 
grubych. Przekonali sie o tym w 
Warszawie niemal wszyscy ucze
stnicy konkurencji skoku wzwyż. 
Czechoslowak Elbogen, szczycą 
cy się Już rezultatem 2.05 tym 
razem zajął dopiero piąte miej-

KRAKÓW, 14 6 (tel. wl.). Przed 
wyjazdem na Węgry kolarze torow- 
cy rozegra.! w sobotę na torze Cra- 
eov.l ostatnie zawody kontro ne. 
Stały one na wysokim po. tomie, 
czego r dowodem jest nowy rekord 
Polski, ustanowiony przez Mąkow- 
skiego (Czarni Szczeci.) w w/śd .u 
na 2 km ze startu zatrzymań /.o. 
Mąkowski osiągnął czas 2.37,0, ai- 
jąc o 3,6 sek. dotychczasowy rekord 
Józefowicza (Gwardia Łódź), który 
w tym wyścigu zajął II miejsce ~ 
czasem 2.40,7, 3 miejsce zająi Pio 
ńzlszewski (Gwardia W-wa) — 
2.41,7.

Wyścig na 50 okrążeń toru z 5 lot
nymi finiiZami wygrał Józefowicz 
— 32.10,4 przed Lupą (Korona Kra
ków) i Bekiem.

Wyścig na 6 okrążeń toru z 3 fi
niszami przyniósł zwycięstwo Wa 
siuczyfiskiemu (Wisła Kraków) — 
3.52,9, przed Lupą i Sulkowskim.

Wyścig drużynowy na 4 km roze
grany pomiędzy dwoma zespołami 
kadry zakończył się zwycięstwem 
zespołu f w składzie: Bek, Płodzi 
szewski. Mąkowski 1 Jamroz — 
5.05,4 przed zespołem II (Józefo
wicz, Zacharewicz, Borucz, Biedroń: 
— 5.09,8. (St. H.)'

Kowalski wygrał 
crilerium asów

SZCZECIN, 15.6 (tel. wł.). ira 
dycyjne Criterium Asów po ulicach 
Szczecina na dystansie 100 km 
wygrał Henryk Kowalski — 2.49.35; 
2. Królak — o 25 sek.; 3. Fornal- 
czyk •— o 37 sek.; 4. Pancek; 5 
Wilczewski — ten sam czas. Z 6 
lotnych finiszów aż pleć wygrał 
Fornalczyk. Kowalski zdobył prze
wagę dopiero na ostatnich trzech 
okrążeniach.

sce i wynikiem cm
gorszym. Granicy 2 m nie udało 
się zresztą pokonać nikomu.

Najkrótsze emocje
świat. Doskonałe wyniki 
skiwali juniorzy.

uzy-

opu.W pogodnym nastroju 
szczaliśmy Stadion Dziesięc:o-
lecia. Dopiero gdy jeszcze raz 
przesunął się nam przed ocza
mi film z całych zawodów, do
szliśmy do przekonania, iż by
liśmy świadkami .wydarzeń 
wielkiego kalibru.

Niestety, do tego samego 
przekonania nie mogliśmy jed
nak dojść na stadionie, bo or
ganizacja eatego widowska by
ła nieinteresująca, rozładowują
ca każde napięcie, każdy dra
mat. Zły scenariusz spowodo
wał, iż największe wydarzenia 
i najlepsi „aktorzy” pozosta
wali czasami niedostrzegalni. 
To jest największe niebezpie
czeństwo jakie grozi zawodom 
lekkoatletycznym. I dlatego do- 
p'ero po wyjściu ze stadionu, 
doszliśmy do przekonania, iz 
Impreza miała dużą wartość 
duży ciężar gatunkowy. Szko
da, iż nie była także widowi* 
kiem największej klasy.

w oszczepie
JU2 od trzech „Memoriałów’* 

ostrzymy zawsze ołówki przed 
rozpoczęciem rzutów oszczepem. 
Jakoś tak się Jednak składa. U. 
właśnie w tej naszej koronnej 
konkurencji losy pierwszego miej
sca szybko się rozstrzygają, a ze 
spodziewanych emocji niewiele 
się realizuje.

Tak było I tym razem. Zapowla 
dało się na duże wydarzenie? 
Sidło. Kopyto, Walczak z rodzin 
nej obsady, Mncquet Cybulenko. 
Ahvanleml z zagranicznych prze 
ciwnlków — przecież to niezwykle 
piękny komplet.

Czy to wiatr, czy Inne powody 
sprawiły, Iż z wielkich pojodyn 
kow narodziła się tylko Jedna sen
sacja. Najmłodszy ze startujących 
Nlklduk, ustanowił piękny re 
kord w klasie Juniorów wynikiem 
72,31 I wzbudził U blisko 40.000 
widzów nadzieje, źo kontynuacja 
wielkiej sławy naszngo oszczepu 
kiedyś przejdzie z 'ąk obecnych 
matadorów w równie godne ręce.

Zaczęło się dość sensacyjnie. 
Ahvanleml w pierwszej kolejce 
uzyskał 70,33, Te zapowiadało

walkę na wysokim eozlomle. Ale 
Sidło szybko „uspokoił" konku
rencję, uzyskując w kilka chwil 
po Finie 7B.46.

Ahvanleml w druqlm rzuele 
spalił, a przy okazji dozna) kon
tuzji nogi i muslał się wycofać. 
Macguet miał w I kolejce 72,16 a 
w ostatniej 73.66. Cybulenko w IV 
kolelce uzyskał najlepszy wynik 
75.58. Reszta, niestety, nfo mogła 
poważnie zagrozić czołówce. Ko 
pyto daleki jest od formy, Walczak 
i Radzłwonowlcz także zadowolili 
się wynikami poniżej „sfodemdzle 
slątkl".

A’ więe piękny wynik Sldły, 
pech Ahvanleml. rekord Juniorów 
Nlkleluka — to wszystko, co po
zostało w pamięci z oszczepu. Si
dło okazał się znów niepokona
nym fajtorom.

Wynikł: 1. Sidło, Sparta W-wa — 
79,46, 2. Ahvanleml. Finlandia — 
79.33, 3. Cybulenko, ZSRR - 
75.S8, 4, Macguet, Francja — 
73,66, S. Nlklcluk, Jaglellonla Bia
łystok — 72,31, 8, Arendt, NRD — 
69.37. , ,

W drugim secie do stanu 77 
walka była zacięta, potem szereg 
błędów Polek I doskonała gra. 
zwłaszcza w obronie, siatkarek ra
dzieckich dały tm zwycięstwo. W 
trzecim sytuacja była odwrotna. 
Od połowy seta lepszą końcówkę 
miały Polki. Czwarty set był znów 
świetnym popisem naszych siatka
rek. które mimo, że wygrały aż 
15:1. musiały ciężko walczyć o 
każdy punkt. Set ten. tak jednak 
wyczerpał’ je nerwowo, że w pią
tym nic miały już wiele do po
wiedzenia.

W wyrównanym zespole Związ
ku Radzieckiego najlepiej zagrały: 
Mechczerjakowa. Checht I Moisie- 
jewa, w reprezentacji Polski — 
Panek. Szpyt, Czajkowska, 
świetne momenty miała Kotu
la i Wleciał, ale :eż wiele pi ek o- 
bie wręcz kompromltuja.co zepsuły. |

przeciętnej grze. Czechosłowacja 
stoczyła interesujący. przeszło 
2-godzinny, pojedynek z Rumunią, 
wygrywając 3:2 ,15:12. 15:10, 9:15. 
9:15, 15:12). Wreszcie Związek Ra
dziecki pokonał Bułgarię 3:0 (15:13. 
15:9, 15:3).

W niedzielne przedpołudnie dru
ga kobieca reprezentacja Polski 
przegrała z aktualnymi mistrzy
niami Europy (z 1951 r.) — CSR 
0:3. (5:15, 13:15. 7:15). Polki za
grały słabiutko l przede wszyst
kim bardzo niedokładnie. Popraw
nie wypadła jedynie Kostklewicz.

Drugi niedzielny mecz Bułgaria 
— Rumunia był pojedynkiem o 
czwarte miejsce w turnieju. Spotka
nie to rozegrane było w szybkim 
tempie I stało na dobrym pozio
mie. Bułgarkl nieoczekiwanie sta
wiły zacięty opńr R^m^nkom. ktń- 
re wygrały wprawdzie 3:0 (15:8. 
15:12. 15:7). ale musiały sie solid
nie napracować aby odnieść zwy
cięstwo.

W sobotę rozegrany został rów
nież mecz drużyn męskich Bułga
ria — Polska B. Bułgarzy zrewan 
żowall sie młodym, mało jeszcze 
rutynowanym Polakom za porażkę 
w Warszawie 2:3, wygrywając po 
ładnej erze 3:0 (15:6. 15:8. 15:12. 
Vasza druga reprezentacja zagra
ła tym razem słabiej, popełniając 
wiele błędów.

Rozegrany w niedzielę na za
kończenie turnieju mecz drużyn 
męskich Polska I — Bułgaria za
kończył się sukcesem Polaków, 
którzy po dobrej grze wygrali 3:1 
13:15. 15:11. 15:10. 15101. Oprócz 

końcówki pierwszego seta zdecy
dowaną przewagę mlHI nasi siatka
rze, którvch pochwalić należy za 
efektowna I równocześnie -efektyw
ną gre. Wyróżnili sie Radomski. 
Szołomicki l Rutkows1-!. W repre
zentacji Bułgarii najlepszy był Pan- 
dałow.

-W. Szeremeta

GRUPA GDAŃSKA. Arka nrivnia 
— Srart Gdańsk 1:1 (0:1). GKS Wy- 
brzeże — Gedanla 2:2 (0:1;. Flota 
Gdynia — Wisła Tczew 2:0 (0:0). 
Bałtyk Gdynia — Unia Tczew 2;0 
(2:0). Lechia Ib — SKS Starogard 
1:0 t0:0).

GRUPA OPOLSKA. Unia Kędzie
rzyn — Silesia Otmęt 2:0 <l:0). KKS 
Ozimek — Czarni Głuchołazy 1:0 
(U:0., Spójnia iacibć-rz — Unia 
Zdzieszowice 3:2 (2:1), KS 92 Krap
kowice — Mai Za..adzki« 2.1 i2:u. 
Polonia r^ysa — Budowlani ib 1:1 
»1:1). Pogoń Prudnik — KKS Klucz
bork 2:0 (2:0).

GRUPA SZCZECIŃSKA. Czarni 
Szczecin — Arkonla Ib 5:1 (3:0>. 
Darzbór Szczecinek — Czarni 
Słupsk 3:2 (1:1), Pogoń Barlinek — 
So,.uł Kariino 5:2 (2:1). Gryf Słupsk 
— Bałtyk Koszalin 1:2 <0:l). Grom 
.sr.inoujście — Ina Goleniów 3:1 
(2:0).

GRUPA ŁÓDZKA. Stal Radomsko 
— LKS ib 1:1 (1:1), Czarni Kutno 
— PTC Pabianice 2:5 (0:3). Stal 
Głowno — Lechia Tomaszów 2.2 
(1:1), Orkan Łódź — Kolejarz 
Łódź 2:0 (2 0), Włókniarz Pabianice 
— Start Łódź 0:1 (0:1), Boruta 
"glerz — Włókniarz Zgierz 2:2 
(2:1).

GRUPA KATOWICKA. Podgrupa 1. 
Sta! Zabrze — Wawel Wirek 3:1 
(2:0). Górnik Świętochłowice — Bo- 
orek Karb 3:2 <3;2i. Górnik Pszów 
— Slaria Ruda 1:2 (0:2/. Walka 
AiakoszoA-.y — Silesia Mlechov.ice 
0:0, Górnik Mlkulczyce — Polonia 
Piekary 1:2 (1:1j, Słowian Katowi
ce — Stal Bielsko 2:0 (0:0).

NKOI KO
NRD - CSR 12:8

PRAGA. W Usti nad Łabą roze
grane zostało rewanżowe spotkanie 
bokserskie między reprezentacjami 
NRD 1 CSR. Mecz zakończył się 
zwycięstwem bokserów NRD 12:8. 
Doskonalą formę zademonstrował 
olimpijczyk Behrendt, który poko
nał przez k.o. w drugiej rundzie 
Czechosłowaka VaraVna

zentacja Mińska — 369,95 przed 
Warszawą — 367,45. Wśród męż
czyzn pewne zwycięstwo odniósł 
mistrz Polski Jankovicz, który u- 
zyskał — 113.55 pkt, drugi był 
mistrz Białorusi Miliguła — 112,90, 
a trzeci Branecki (Warszawa) — 
108,95. Drużynowo zwyciężyła 
Warszawa — 548.55 pkt., przed 
Mińskiem 545,95.

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Warszawa — 916.00 przed Miń
skiem — 915,90.

lej potędze skoku, co ratowało Je 
,v nieprawdopodobnych wprost 
sytuacjach. Zainteresowanie zawo- 
uaml w dni -powszednie bierne, w 
niedzielę olbrzymie.

Wyniki: sobota — konkurs Mi
nisterstwa Rolnictwa: 1. Kurusu 
^Vęgr>). *• Kuolak (Poloka?, 3. 
iiajuu tWęgryj.

Konkurs o nagrodę Związku Ho
dowców Kom. (potęga SćJXn.uj roze
grany na wyso^Ooci 18U cm — 1. 
^ongo (kumunla>, 2. J. Kubiax

Podgrupa II: GKS Bytom — 
Start k horzów 2:2 <l;0), . umiano- 
wiezanka — Konstal Chorzów 1:3 
(l:2i, Gt.rnik Mysłowice — Podle- 
sianka 4:1 <2:1', Stal Mikołów — 
GKS Gliwice 7:2 (l;0). EBTS Biel
sko — Naprzód Janów 4:0 (2:0», 
Pogon N. bytom — Stal Czechowi
ce 1:0 (1:0).

GRUPA BYDGOSKA. reHjoza _ 
Wisła Grudziądz 2:1 (1:1), Brda 
Bydgoszcz — TKS Toruń 1:2 (0:2), 
Unia Wąbrzeźno — Olimpia <. r. • 
dziądz 1:0 (1:0). Chojniczanka — 
Kujawiak Włocławek 4:0 (2.0/. Po
goń Mogilno — Culavia 1:3 tO:2).

GRUPA ZAGŁEB1OWSKA. Budo
wlani Grodziec — Płomień Mllowi- 
ce 5:2 (4:1). zagłęblanka — Mai Po- 
ręba 1:0 (1:0), Skra Częstochowa 
— '.KS Niwka 2:1 G:l), warta Za
wiercie — Sarmacja Będzin 2:2 

victoria Częstochowa — RKS 
Raków 3:1 (1:0).

GPUPA KIELECKA. KSZO Osti^- 
wiec — Błękitni Bielsko 3:1 (1:0). 
Proch Pionuj — i.onccM K.*, 3 2 
‘1:2), Radomiak — Granat Skarżys
ko 0:0. SKL Kielce — Broń Radom 
2:2 (0:1), Star Starachowice — 
oparta K. Wielka 2:1 (0.1).

Rekord Europy 
w pływaniu

Biderman najszybszy Niedziela: puchar m. Wrocławia 
Węgry — 32 Prd, 2. PoiSi.a —

LONDYN. Podczas rozgrywanego 
na pływalni w Blackpool między
państwowego meczu pływackiego 
Francja — Anglia padł rekord Eu
ropy. Ustanowił go Francuz Chri- 
stophere. w wyścigu na ioo m sty
lem grzebietowym. osiągając czas

0 mistrzostwo juniorów
W spotkaniach klubowych o mi

strzostwo juniorów w piłce nożnej 
padły następujące wyniki: Czarni 
Słupsk — Zawisza Bydgoszcz 2:3 
(0:1), Ognisko Białystok — Legia 
W-wa 1:4 (0:2), Legia Krosno — 
^olonla Bytom 0:4 (0:3), Stal So
snowiec — Wisła Kraków 2:4 (2:1), 
Jnia Racibórz — Polonia Świdnica

POZNAŃ, 15. 6. (tel. wł.). Tra
dycyjne regaty żeglarskie o pu
char Międzynarodowych Targów 
Poznańskich rozegrane na jeziorze 
w Klekrzu zakończyły się ponow
nym zwycięstwem czołowego żeg
larza warszawskiej Legii Biderma- 
na.r Już po czwartym biegu Bider
man był pewnym zwycięzcą, toteż 
wyraźnie oszczędzał się w pią
tym, pozwalając się wyprzedzić 
przez Koncewicza (Stal), Tuszyń
skiego (Bydg.) i Cięczewskiego 
(Pozn.). Duży sukces odnieśli 
żeglarze LKS Kiekrz. Fischer za
jął drugie, a Nowak trzecie miej
sce.

40, 3. Niemcy 64, 4. Rumunki
— 66.

Indywidualnie najlepszy Węgier 
Karczu na komu Arauycs.

Konkurs L^-S: Hnciu (Rumu-
uia/, 2. uyszeuski iw uessuu'e 
(rois^a), u. bi szewski na r^aiio-
nie irolsnaj, 
boiska).

Dom,

’:0 (2:0), KSZO Ostrowiec 
ńdż 0:4 (0:1).

ŁKS

Kajakarze I kajakarki 
Warszawy zwyciężają

SzczypiDrnistki MKS 
TaiwwsAie tiu.f misif&un 

Poiski
OPOLE. W Upam zakończyły się

GRUPA POZNAŃSKA. Olimpia Po
znań — Budowlani Poznań 4:0 
(2:0), Polonia Poznań — Lech 
,’oznań 3:1 (1:1), Polonia Cho
dzież — Prosną Kalisz 1:0 (1:0). 
Luboński KS — Polonia Leszno 1:1 
'0:9). Dyskobolla Grodzisk — Obra 
Kościan 3:1 ‘2:1'. Polonia Piła — 
Kolejarz Kępno 4:1 (2:0).

GRUPA LUBELSKA. Motor Lu
blin — Orlęta Łuków 2:0 (1:0). 
Unia Lublin — Chctmlanka 1:3 
(1:0), MKŚ Chełm — Hetman Za
mość 4:3 (3:1),. Avia Świdnik — 
Stal Kraśnik 1:3 (l:0‘. Technik Za
mość — Lublinianka 1:1 (1:0',

15 urn. u-anio..u 
siwa ruisti w ' 
ręcznej juniorem.

.iiiutUwu iutbi.r^u-

Z.<iólUZuiiy tiar.'

lOJU 4UUCV1V O4.V
WARSZAWA. Na Wiśle w pobił .arno..ś.ue u-rj.

Koszykarze Rvni najlepsi 
w Poznaniu

POZNAŃ, 15.6 (tel. wł.). W Po
znaniu rozegrany został turniej w 
koszykówce męskiej z udziałem 
Daugawy Ryga, Lecha Poznań, 
Olimpii Poznań 1 AZS Poznań o 
Puchar Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. W turnieju zwyclęży-
ła Daugawa przed Lechem,
plą I AZS.

Wyniki: Daugawa — AZS
1 Lech — Olimpia 

_____ _ Olimpia — AZS 
(21:13), Lech — Daugawa 
'21:25), Lech — AZS 60:24,

(31:141, 
(34:21),

pia — Daugawa 32:78.

Ollm-
66:31 
51:48 
60:27, 
45:46 
Ohm-

żu przystani KS Sparta Żoliborz 
— zakończony został w niedzielę 
trójniecz kajakowy w konkurencji 
mężczyzn z udziałem zespołów 
Warszawy. Krakowa l śląska oraz 
mecz kobiet Warszawa — Śląsk. 
Zarówno wśród kobiet, jak 1 w 
trójmeczu mężczyzn triumfowali 
reprezentanci Warszawy.

W konkurencji mężczyzn kaja
karze Warszawy odnieśli zwycię
stwo w 6 z 10 rozegranych wyści
gów i zdobyli łącznie 77 pkt. Dru
gie miejsce zajął Kraków — 62 
pkt. Reprezentanci wawelskiego 
grodu wygrali cztery konkuren
cje. Zawodnicy Śląska zdecydowa

.uno .Upthe i tui.o 
u.pottvania liiiatone maty 141 
iiuii pLuaQnue, a naj^tu wolej zacif

i.eK stoczono u usiauiuu uhm ru<.- 
pUllli^Uzy »rtlCZqLjiui o 

«iuemisU'4.osŁviu ^espuiumi uotych* 
czasów <3^0 mistrza roiSKi

nie ustępowali przeciwni

GRUPA RZESZOWSKA. Resova 
— Stal Stalowa Wola 3:0 (2:0), Po
lonia Przemyśl — Walter Rzeszów 
4:1 (2:1). JKS — Górnik Gorlice 
0:0. Resovla — Krośnianka 8:2 
(4:2), Czarni Jasło — Walter Rze
szów 0:3 (0:1», Polonia Przemyśl 
— Górnik Gorlice 4:0 (2:0\ Czu
waj Przemyśl — JKS Jarosław 
2:0 (0:0), Sanoczanka — Poina 
Przemyśl 3:1 (1.1). Stał Dębica — 
Stal Stalowa Wala 1:1 (1:0).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA. Po
lonia Nowa Sól •— Iskra Wymiarki 
2:0 (2:0 . Unia Gorzów — Unia 
żary 3:1 (0:1), Unia Kunic? — 
Warta Gorzór 1:8 (0:4), Promień 
Żary — Orzeł Międzyrzec 3:0 (2:0), 
Odra "Krosno — Lechia Z. Góra 
0:2 (0:0).

Wyqrvwamv I przegrywamy 
z gimnastykami Mińska
WARSZAWA, 15.6. W sali Polonii 

przy ul. KonwlktorskieJ odbyły się 
dwudniowe zawody gimnastyczne 
kobiet i mężczyzn między zespoła
mi Mińska 1 Warszawy. Zawody 
stały na bardzo dobrym poziomie. 
Wśród kobiet najlepszą okazała 
się ' Łachtikowa (Mińsk) — 75,35 
wyprzedzając Starkową (Mińsk), 
która miała 74,20 1 Tomasik (War
szawa) — 73:85. Drużynowo kon
kurencje kobiece wygrała repre-

kom i zdobyli zaledwie 21 pkt.
W meczu kobiet Warszawa — 

Śląsk, kajakarki stolicy wygrały 
wszystkie cztery konkurencje, 
zwyciężając 22:6 pkt.

Jeźdźcy mają pecha
WROCŁAW, 15.6 Itel. wł.). — 

Międzynarodowe zawody konne we 
Wrocławiu przebiegały z wielkim 
pechem dla ekipy polskiej. Jeźdź
cy polscy zajmowali ciągle drugie 
miejsca i nie udało się Im uzyskać 
ani jednego zwycięstwa w siedmiu 
konkursach.

Najbardziej podobała się ekipa 
węgierska, posiadająca wprawdzie 
n’e ujeżdżone konie, ale o niebywa-

Ignolin zwycięzcą Route de France

Podobas 7 na przedosta tnim etapie
Nasz specjalny wysłannik red. E. Strzelecki donosi

PAU, 15.6. (teł. wł.). Trzem kola
rzom polskim którzy w niedzielę 
ukończyli Route de France, należą 
się słowa uznania a Wiesławowi 
Podobasowl za 7 miejsce na ostat
nim etapie z Mauleon do miejsco. 
wości Pau (180 km) —duże brawa. 
Nie szczędzili komplementów te
mu chłopcu francuscy fachowcy, 
którzy z podziwem podkreślali je. 
go świetną wspinaczkę na groźny 
Aubispue, na którym zameldował 
się jako 5 z kolei. Ten pirenejski 
szczyt 1750 m włączany był Już w 
swej karierze nawet do Tour de 
France. W upalną niedzielę 15 
czerwca miał się on stać vn, 
egzaminem dla czołówki francus
kiej I naturalnie dla naszej ekipy. 
Warunki jazdy również z uwagi 
na gorąco i3ł- st •• 1 
dla nas szczególnie niekorzystne. 
Pamiętajmy, że zawodnicy jechali 
w pełnym słońcu nić licząc krót. 
Kich tuneli po drodze.

Auta, towarzyszące kolarzom, nie 
zda yly ich dogonić i wyminąć na 
karkołomnym źjeździe tak, że Je
dzenie a przede wszystk m picie 
podawano czołówce, poza punktem 
żywnościowym. Zjazd ten prasa 
francuska nazywała z uwagi na 
przepaście zjazdem „w otwartą 
trumnę".

Gęszka i Trochanowski również 
po bohatersku pokonali wzniesie, 
nie. Jak równie* nie orzekklj sie 
zjazdu w dół. Mieli oni trudną sy
tuację, ponieważ wóz polski pil
nował Podobasa i byli pozba
wieni paczki żywnościowej na tra
sie.

Przedostatni sobotni etap z miej
scowości Salies du Sałat do Mau-
leon-Soule prowadził na przeetrze.

ków Pirenel. Wspaniały słoneczny 
dzień, bujna intensywna zieleń po
łudnia, panorama gór ośnieżonych 
na szczytach — tworzyły cudowną 
dekorację tej bardzo trudnej próby 
sił. Mimo liści kapusty zroszonych 
wodą i ulokowanych pod czapecz* 
kami kolarskimi, żar dał się mocno 
we znaki zawodnikom, a krótkie 
przejazdy w cieniu lasów n e by
ły w stanie przynieść ochłody.

Jednak większość kolarzy a 
wśród nich większość Polaków 
wytrwała trudy sobotniego etapu. 
Gęszka, Podobas i Trochanowski 
dojechali do mety w czołowej 
grupie nie ustępując Francuzom 
w pokonywaniu licznych, ostrych 
wzniesień. Było przyjemnie patrzeć 
jak po serpentynach górskich, stro
mych podjazdach, wąskich ulicz
kach miasteczek, mkną! wąż kola
rzy, a białe koszulki z czerwonym 
pasem widziało się na pierwszych 
miejscach^

Skapitulowali, niestety, w so
botę osiak i Więckowski zmie
niając rowery na miejsca w 
samochodzie. Oslakowf od paru 
dni dokuczały zęby 1 nie wyspany 
poddał się zmęczeniu. Więckowski, 
który jest bez formy, zrezygnował 
z dalszego udziału po defekcie gu. 
my 100 km przed metą. Na tym 
etapie wycofato się ogółem 10 ko- 
larzy. Tym większa jest zasługa 
Podobasa, który mimo zmiany gumy dogonił peleton. B

Należy również pogratulować Gę- 
yce,. który w niedzielę miał po
dobną przygodę i również dotrwał 
do końca.

Zegnamy piękny wyścig Route 
de France, w przekonaniu, że poi. 
acy kolarze nie przynieśli wstydu,. 'i/- . piŁCBiisę. cl; nurnik nłe prz.ynieHii wSTynu,

ni 207 km wzdłuż północnych ato.1 że jak na debiutantów uzyskali

kilka niezłych wyników, 
ogólnej punktacji są na 
miejscach.

Kiedy w niedzielę po

choć w 
dalszych

południu
Podobas, zaproszony został do mi
krofonu jako najlepszy kolarz za
graniczny w wyścigu oraz kiedy 
odbywał rundę honorową w towa 
rzystwie zwycięzcy etapu, mieliś
my widoczne dowody, że nie tylko 
my, ale 1 gospodarze znaleźli po-
wody, : 
rezultaty

aby powitać z uznaniem

wynikiem nie rozstrzygnięciu

W Bukareszcie słabo
BUKA.tESnT, 15.6 (tel. wł.). Pią

tek przegrał w cwlereilnale □ seta 
z Jaeoumiiu t\Vi) 3:6 i oupadi z 
dalszymi rozgrywek, przeiywaiijch 
stale z powodu deszczu. Mestety, 
maza w grze mieszanej i grze po 
dwujnej męzczizn tenisiści poisej 
zostali Już wyeliminowani, rląte.. 
i Jędrzejowska przegrali w ćwierć- 
• inale z parą radziecką Andrejew 
— Kuzniienxo 4:6, 2:6, a Piątek — 
Gąsiorek z parą szwedzką btocken- 
berg — Hosoerg 6:3, 3:6, 6:1, 6:1. 
Jedynie w grze podwójnej kobiet 
utrzymała się jeszcze Jędrzejow
ska. która w parze z Francuzką 
segher wygrała w półfinale z Kuz- 
mienko 1 Ponową (Hum) 6:4, 6:6. 
W drugim półfinale Nennot iFr) 1 
Namlan (Rum) pokonały Eardoczi 
(Węgry) 1 Bassl ,(Wł) 6:4, 6:2 1 po
winny w finale, który zostanie ro
zegrany we wtorek, być łatwym 
łupem dla Polki I Francuzki.

Pozostałe wyniki:

Gra pojed. mężczyzn: 1/4 finały: 
Jacobini — Piątek 2:6, 6:3, 6:4, 
5:7, 6:3; Andrejew — stockenberg 
4:6 ,6:3, 4:6, 6:1. '6:3; Adam — VI 
zlru G. 4:6, 6:0, 1:6, 6:4, 6:0. Mo- 
llnari — Pirro 6:3, 8:6. 6:4.

Gra pojed. kobiet: 1/2 finały: 
Bardoczi — Scgi.er 10:8, 6:3; Nen
not — Johannsen 6:1, 6:2.

Gra podw. mężczyzn: 1/4 finały: 
Vlziru G. Molinarl — Lejus, Ll- 
chaczew 9:11, 6:3. 11:9, 1:6, 6:3; 
Stockenberg, Rosberg — Piątek. 
Gąslorek 6:3, 3:6, 6:1, 6:1; Adam. 
Jakfalvl — Jacobini, Pirro 6:2. 6:2. 
3:6, 10:8; Andrejew, Vtziru M. — 
Bardan, Crlstea 1:6, 7:5, 6:1, 
8:6. 1/2 finały: Adam, Jakfalvl — 
Stockenberg, Rosberg 3:6, 6:3, 7:5. 
6:4; Mollnari, Vlziru G. — Andre
jew, Vlziru M. 6:3, 6:1, 6:3.

Gra mieszana — półfinały: Seg- 
her. Vlziru M. — Andrejew, Kuz- 
mlenko 6:2, 6:2; Bassi, Pirro — 
Brenner, GuercI 6:3, 6:3.

A. Błoński

GRUPA WROCŁAWSKA. Polonia 
Świdnica — Orzeł Ząbkowice 1:1 
(1:0», Opolmla Kowary — Nysa 
Kłodzko 2:1 (1:1». Lechia Dzierżo
niów — Garbarnia Chojnów 3:1 
(2’0), Łiiżyce Lubań — Odra Wro
cław 3:0 (0 0h Ślęza Wrocław — 
Bieławianka Bielawa — przełożony 
na inny termin.

GRUPA KRAKOWSKA. Podgrupa 
wschodnia: Prokoclm — Wisła Ib 
1:4 (1:3). Kabel Dębski 3:: cli. 
Metal — Dałin 1:2 (0:0), Wanda — 
Tarnovia l:i (1:1). Okocimski — 
Bocheński 1:0 (0:0). Unia Tarnów 
— Hutnik 1:1 (0:0).

Podgrupa zachodnia: Chełmek 
— Fablok 3:1 (3:1). Górnik Brzesz
cze — Beskid 4:0 (1:0), Koszarawa 
— Wawel Ib 2:1 (1:1), Unia O- 
śwlęcim — Czarni 6:0 (5:0), Ol
kusz Garbarnia Ib 1:3 (mecz 
przerwany».

.............

LUBLIN. W eliminacji żużlowej 
indywidualnych mistrzostw Polski 
niespodzianką były porażki Fijał
kowskiego z Gąsiorem (Legia Kros
no) i Kupczyńskiego z Malinowskim 
(Stal Rzeszów). Do p Urinat! za
kwalifikowali sie: Polukard (Polo
nia Bydg.) — 15 pkt., 2 Malinow
ski (Stal Rzeszów) — 14, 3. Gąsior 
(Legia Krosno) — 13. 4. Kupczvii- 
ski (Sparta Wrocław), 5. Philipp 
(Górnik Rybnik). 6. Fijałkowski 
(Wanda N. Huta'. 7. Kusiak (Unia 
Leszno) — wszyscy po 8. 8. Ku
charek (Skra W-a) — 7 pkt.

<;ką ekipę.
osiągnięte przez pol- 

Zostaliśmy zaprosze-
nl na rok przyszły i można mieć 
przekonanie, że lepiej przygotowa
ni osiągniemy lepsze wyniki.

Wyniki VI etapu Salles du Salat- 
Mauleon Soule (207 km): 1, Batan 
5.38.17; 2. Rota; 3. Jacques — ten 
sam czas; Podobas, Gęszka I Tro- 
chanowskl zostali sklasyfikowani 
w grupie wieloosobowej ex-aequo 
na 10 miejscu — 5.42.33:

Wyniki VII etapu Mauleon Soule- 
Pau (180 km): 1. Bellia — 5.33.10: 
2. Fottchcr; 3. Jousset — ten sam 
czas; 4. Bonifassy — 5.34.59; 5. 
Ignolin — 5.36.17; 6. Hamen — 
7.03; 7. Podobas — ten sam czas; 
Gęszka I Trochanowski ex-aequo w 
dużej grupie na 22 miejscu — 
5.52.36.

Przepraszamy Czytelników za 
mimowolny lapsus w związku z da
tą spotkania półfinałowego o Pu
char Davlsa Polska — Wiochy. 
Odbędzie sie ono w dniach 18, 19 
i 20 llpca br., a nie, jak zostało 
omyłkowo podane 20—22 llpca.

(ec)
Wiedeń, 

konkurentem Tokio

Ogólna klasyfikacja wyścigu: 1. 
Ignolin — 33.20.26; 2. Jousset — 
33.2M5; 3. Thielin — 33.21.58: 4. 
Fouchcr — 33.24.46; 5. Bonifassy 
— 33.24.48; 8. Boudon — 33.26.02, 
21. Podobas — 3X50.20; 27. Gęsz
ka Trochanowski

Wystartowało do I etapu 70 za
wodników, wyścig ukończyło 50»

WfEDEN. Coraz więcej miast 
zgłasza chęć organizowania Igrzysk 
Olimpijskich w 1964 r. Ostatnio bur 
mistrz Wiednia Franz Janos zawia
domił Austriacki Komitet Olimpij
ski, że magistrat Wiednia wystąpi 
z oficjalną propozycją do Między
narodowego Komitetu Olimpijskie
go o przydzielenie stolicy Austrii 
organizacji Olimpiady w 1961 r.

TOKIO, w Tęklo odbyła się kon
ferencja z udziałem przedstawiciel 
państw, które uczestniczyły w 
igrzyskach Azjatyckich. Dz alacze 
z komitetu organizacyjnego tych 
igrzysk zakomunikowali zebranym, 
że Japoński Komitet Olimpijski wy 
stąpi do MK01 i propozycją powie
rzenia organizacji Olimpiady w 
HM r, Japonii, Igrzyska odbyłyby 
•1« w Tokio.

OSTRÓW WLKP. Do Ił eliminacji 
zalcwalifikowall slp: 1. Tkocz (Gór
nik Rybnik) — 15 pkt., 2. Kempa 
(Sparta Gorzów) — 12, 3. Bonin 
(Polonia Bydg.) — 11, 4 Kościelak 
(Stal Rzeszów) — 11, 5 Kolher 
(KKS Rawicz), 6. Odrzywolskf 
(Stal Gniezno). 7. Suchecki (Legia 
W-wa). 8. Jaroszewicz (Wanda N. 
Huta) — wszyscy po 10 pkt.

KRAKÓW. Na torze Wandy w 
Nowej Hucie Jeden z najlepszych 
zawodników kadry narodowej, za
wodnik I-Ilgowej Vnfl Leszno — 
Eugeniusz Żyto, w pierwszvm wv. 
ścigu doznał poważnej kontuzji 
złamania obojczyka. Do dalszvch 
eliminacji zakwalifikowali sie: 
Poclejkowlcz (Warta Wrocław) i Ro
gal (Legia W-wai po 13 pkt. Sta- 
weckl (LPŻ Lublin) I Jałowiecki 
włókniarz Częstochowa) po 11 

pkt., Nazlmek (Stal Rzeszów», Cu» 
ryłło (Unia Tarnów), Norbert śwb 
tata (Polonia By Igoszczl i Wró- 
zyńskl (Tramwajarz ł.ódż) po 8

. GORZÓW. Klasyfikacja końcowa 
I eliminacji żużlowych mlstrrostw 
Polski: 1. Bendke (Ostrovia 13 
pktd, 2. Kapała (Stal Rzeszów) 14

3. świtała (Polonla-Rydgosżcz) 
U pkt., 4. Andrzejewski (Wanda 
Nowa Huta) 10-pkt.. 5. Waloszek 
(sląsk Świętochłowice) 10 pkt.. 
0 Brzozowski (Skra Warszawa). 
«. krakowiak (Tramwajarz LMż). 
8. Pogorzelski (Start Gniezno).



Harpagony Słabo
nie podbiły
Bydgoszczy

Byd-oo!zT°SZGC£ar^
Bramki dla Polonii zdobył!: 2< min. 
Norkowski U. 67 min Bizeski. dla 
Cnardil 87 min Hachorek. 8._ 
Baszkiewicz. Sędziował Kania ze 
Śląska. Widzów 16 tys.

POLONIA:Jędrzejczak. Murzyn Malinowski. 
Cole, Sylwestrzak. Norkowski I. 
Norkowskl II.- Kulesza. Brzeski.

GWARDIA: Stefeniszyn, Wożniak, 
Maruszklewiez. Hodyra, Wudar- 
c’vk Szarzyński I. Gawroński. 
Brzozowski, Aachorek, Szarzynski
II, Baszkiewicz, 

Bydgoska Polonia nie

bo
słabo

SPORTOWY
L.-ż-

Nr 95 Warszawa

ALE DWA PUNKTY

Bvdco^Ka roionia uie «... -
stała okazji do odniesienia iryso- । dowlanl Opole 
kiego zwycięstwa. Gospodarze za- , fnm q;2 (0:1), 
grali bardzo dobi-z^ atak 1 Sąsiadek W 27 min. .----- 
Kdgoskl m"’v&zys?al tylko w ! w 46 min. Sędzia Hasselbusch 
cżęści wypracowane sytuacje pod- } (w.wa). Widzów 10 tys. 
bramkowe do te"o czasu, gospoda ; BUDOWLANI!, Kściuk, StfO-

Brejza, Skronkiewicz, 
WTrzos, Frasek, Jarek,

części wyprFi'-v”«iiv .mwwjw r ., 
bramkowe do letxo czasu, gospodą ; 
rze powinni prowadzić przynaj I 
mniej 5 0 Trzvkpotnie bowiem sir- | ciak, 
pek uratował Śtefaniszyna od utrą- t K|ik| T,IŁVOł -------

ny7Stemplowski. Popluc, Bania^ 
sze| nrlleglośrl nie potrafili zmusić 
brnmVarzB gości do kapitulacji.

Kiedy wszystkim wydawało się. 
że drużyna gospodarzy zdobyła ii- 
ptagniońe zwycięstwo, warszawla- ---------------  
nie zupełnie niespodziewanie w ; pi]ot.
ciami 3 min. zdołali strzelić dwie ; Drużvna Polonii, ciesząca się 

** .popularnością.
chórek przelał centro Gawrońskie , 
go i z najbliższej odległości głów- i 
ką uzyskał bramkę. ।

Zachęceni sukcesem napastnicy ;
----------- owadzili jeszcze i

OPOLE. 15.6. (tel. wŁ). Bu-1 zawiodła oczekiwania miłośni- 
- • — — Polonia By-1 ków piłki nożnej, rozgrywając

tom 0:2 (0:1). Bramki zdobył' słaby mecz. Jak na przodowy- 
— ■' i Liberda ka ligi i reprezentanta Polski 

' w rozgrywkach pucharowych 
Europy, zespół Polonii zaprezen
tował się dość słabo. Przede 
wszystkim dotyczy to ataku, 
który zagrywał niedokładnie, 
przez co ułatwia! likwidacją a- 
taków przez obroną przeciwni-

praktycznie w czwórkę, bo
wiem już w pierwszych minu
tach leWoskrzydlowy Pilot uległ 
kontuzji i statystował. 

Budowlani grali od 10 minu-

16.VI.1958 r.

pokonała
W grupie pńłnoc-

H

czwartek 
Gdańsk 4:0.

która w 
Lechię

Legia Warszawa,

ty w dziesiątkę, ponieważ ich 
obrońca Skronkiewicz

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak, Widawski, 
Kohut, Wieczorek, Sąsiadek. 
Trampisz, Kempny, Liberda,

Drużyna Polonii, ciesząca się

ka.
Trampisz. zastępujący Jóż- 

wiaka, wprawdz'e hasał po ca
łym boisku, ale nie wykazał w 
tym dniu wie'klej formy. Inna 
sprawa, że atak bytomski gra!

lewy 
skręcił 
dalszej 
była o 
druga

nogę i był niezdolny do 
gry. P'erwsza połowa 
wiele ciekawsza, aniżeli 
część meczu. W tym

Fragment międzypaństwowego spotkania w piłce nożnej rozegranego na mistrzostwach Świa
ta między reprezentacjami Anglii i Brazylii. Mecz zakończył się wynikiem bezbramkowym. 

Fot. CAF

warszawscy przep <--------
jsdną składną akcję zakończoną 
strzałem Baszkiewicza. Burchardt 
próbował chwytać piłkę jednak na- 
pie-any przez napastników war
szawskich wpuścił ja ku rozpa
czy widowni do bramki.

n___ ;i _______ .oudAśll nnh
llczność byrlcnską. Goście poza 
zdobvtvmi bramkami wypracował: 
zaledwie trzy groźniejsze sytuacje, 
które zresztą dość iatwo wyjaśni!

ale

Napastnicy warszawscy 
zrvwatl pitki w po 
wlekal; ze strzałami.

bądź strzelali bardzo niecelnie.

Żałosne widowisko

a me mecz
Ruchu z Wisłą

O Ile w pierwszej połowie gra 
toczyła się przy lekkiej przewadze j 
bvdimszczan. to po zmianie stron ; Chorzów 
poloniści, grając z wiatrem, przez • 
40 min. byli w stałym ataku. Oni | tu-w.

CHORZÓW, 15.6 (tel. wł,) Rueh
. Wista Kraków

Bramki zdobyli w min.

wiosennym 
mistrzem
Sensacja

ostatniej kolejki
W LIGACH zapadły w go.

botę i niedzielę ostateczne 
rozstrzygnięcia. Mistrzem wio. 
sennym ekstraklasy została de
finitywnie Polonia Bytom, po 
zwycięstwie nad Budowlanymi 
w Opolu 2:6, a wicemistrzem

też dyktował! tempo gry. a mo- 
mentami całkowicie panował! na 
boisku. Piłkarzom Polonii wszyst
ko wychodziło. wszyscy prawie 
przewyższali szybkością . swoich 
kolegów warszawskich.

W formacjach obronnych bar
dzo dobrze zagrali Dziadek, -le- 
drzejerak i Gołe, w ataku najlep
szy hvł Marian Norkowski.

Silniejsi fizycznie gwardziści 
grali w tym dniu wyjątkowo wol
no. Obroficv. z których wyróżnił 
sie Maruszkiewicz z trudem i 
wielkim szczęściem wyjaśniali 
groźne sytuacje. W pomocy Sza- 
rzyrmki I znacznie przewyższa! 
Wudarczyka. ale również- nie miał 
swego najlepszego dnia. W napa
dzie poza groźnym Baszkiewiczem 
podobali sie Gawroński i Hacho- 
rek. W sumie spotkanie stało na 
dość dobrym poziomie, było cieka
we i emocjonujące, a końcowy wy
nik remisowy wyraźnie krzywdzi 
piłkarzy bydgoskich.

T. Polak

Lerch. w 80 min. Pala. Sędziował 
Sikora z Zielonej Góry. Widzów
12.000.

RUCH: Wyrobek. Pohl, Siekiera, 
Bomba, Suszczyk, Pleda, Pata, 
Bem, Lerch, Cieślik, Pleehaezek.

WISŁA: Leśniak, Snopkowskl, 
Kawula, Budka, Kotaba, Michel, 
Machowski, Kościelny, Adamczyk, 
Jurczak, Maniecki.

Słabe tempo gry wyraźnie mówi
ło. że jest to ostatni mecz I rundy 
I że piłkarze są 'zmęczeni. Był to 
mecz, który trzeba zapomnieć Jak 
najszybciej, aby nie zrazić się do 
piłki nożnej. Widzieliśmy wpraw
dzie Jeszcze gorsze mecze, lecz 
stwierdzenie to. nie może być żad
nym komplementem dia recenzo-

wanego spotkania Ruch — Wisła. 
Łza się w oku kręciła na wspom
nienie pojedynków tych dwóch za
służonych zespołów (jedynych l^tó- 
re grają w I lidze bez przerwy od 
początku jej istnienia) w dawnych 
latach.

Jedyne ożywienie na widowni 
wywoływało każdorazowe zetknięcie 
się z piłką Cieślika, który i w tym 
spotkaniu o kilka długości prze
wyższał pozostałych napastników 
na boisku. Jego też największy jest 
udział w zasłużonym zwycięstwie 
chorzowian.

W drużynie Wisły bardzo dobrze 
spisywał się młody bramkarz Leś
niak, broniąc z niesamowitym 
refleksem 1 szczęściem. Jego vis 
a vis. Wyrobek. miał tylko dosłow
nie Jeden strzał. Tak rzadko i nie
celnie strzelali napastnicy Wisły.

(d)

okresie zespół opolski był czę
ściej w ataku, strzelał mocno 
i dość celnie, ale strzały nie 
były zbyt precyzyjne, aby zmu
sić do kapitulacji Szymkowia
ka, który znajduje się w wy
sokiej farmie.

W zespole gospodarzy w ata
ku szczególnie brylował Stem- 
plowski. Zawodnik ten często 
zmieniał pozycję i sał zam‘e- 
szanie na polu karnym Polo
nii.

Prowadzenie zdobył Sąsiadek, 
przy czym dużą winę ponosi 
obrońca Budowlanych Wrzos 
no i częściowo Kściuk, który 
niepotrzebnie wyskoczył z 
bramki.

W II części gra była raczej 
ospała. Więcej do roboty miał 
w tym okresie Kściuk, który 
w kilku wypadkach pop sał się 
dobrymi paradami. Za drugą 
bramkę nie ponosi on żadnej 
winy.

Pod koniec spotkania opola
nie. mimo że przycisnęli;- nie 
mogli jednak sforsować obrony 
Polonii i nie udało się gospo
darzom strzelić nawet honoro
wej bramki.

W zespole gospodarzy obok 
najlepszego w niedzielę Stem- 
plowskiego wyróżnić należy 
Brejzę oraz Popluca. W dru
żynie Polonii — poza Szymko
wiakiem — na wyróżnienie za
sługuje Sąsiadek, Kohut i Wie
czorek. Obrona nie miała zbyt 
trudnego zadania, wobec nie
zdecydowanej gry opolskich na
pastników.

W. Soppa

Crrewin rałuje punkt
w meczu ze

KRAKÓW, 15.6. (tel. wl.).
Cracovia — Stal 
(2:1). Bramki dla 
był Manowski w 
(z karnego), dla 
czyk w 44 i 64

Sosnowiec 2:2 
Cracovii zdo- 
13 i 20 min. 
Stali Szym- 

min. Sędza
Bielewicz' z Poznania. Widzów 
ponad 15 tys.

CRACOVIA: Michno, Mazur, 
Wąchał, Szymczyk, Malarz, Go
łąb, Opoka, Dudoń, Manowski, 
Czarnecki, Kasprzyk.

STAL: Dziurowicz, Masłoń, 
Bazan, Krajewski, Majewski, 
Konopelski, Szymczyk, Śpiewak, 
Uznański, Wspaniały, Myga.

Tak miernego i denerwujące
go meczu od dawna nie ogląda
no w Krakowie. Zdecydowany 
faworyt tego spotkania Craco
via, prowadząc po 20 min. 2:0 
była później kilkakrotnie o włos 
od porażki. Toteż niektórzy 
najzagorzalsi fanatycy opusz
czali stadion z uczuciem ulgi

że biało-czerwoni zdołali obro
nić remis.

Zawdzięcza go Cracovia w 
pierwszym rzędzie świetnie bro
niącemu Michnie oraz trudnej 
do wyjaśnienia „zagadce” Uz- 
nańskiego. Ten wysokiej klasy 
technik był przed laty jednym 
z czołowych kandydatów na po
zycję środkowego napastnika 
reprezentacji Polski, zdał nawet 
na niej niejeden egzamin. Obec
nie Uznański tylko chwilami 
przypominał siebie sprzed lat. 
a już jako strzelec wypad! 
wprost fatalnie. Środkowy Stali

Stalą
oddał na bramkę Cracovii za
ledwie jeden ostrzejszy strzał 
i dlatego Stal mimo wyraźnej 
przewagi nie zdołała zapewnić 
sobie . zwycięstwa.

Wspaniale natomiast grał w 
Stali Majewski, będąc zdecydo
wanie najlepszym zawodnikiem 
na boisku. Stal grała przy tym
pechowo, gdyż 
utratą drugiej 
swego obrońcę 
przez kilka

nej II ligi za plecami Pogoni 
Szczecin uplasował się Śląsk 
Wrocław, zwyciężając Piasta 
Nowa Ruda 1:0, a mistrzem 
wiosennym południa został Na
przód Lipiny, któremu tylko o 
1 punkt ustępuje eksligowicc, 
Górnik Radlin.

Ostatnia niedziela przed krót. 
kimi wakacjami sypnęła znów 
kilkoma niespodziankami. Wi
dać pomogło ślubowanie złożo
ne przez zawodników i trenera 
Cebulę kibicom Stali, skoro 
uszczknęła ona na wyjeździe 1 
punkt Cracovii. ■ Tego się nie 
spodziewali nawet rodacy z 
Sosnowca)

Dużego psikusa spłatała Po
lonia Bydgoszcz Gwardii War
szawa i... swym konkurentom 
z dołów tabeli. Remis z 
Gwardią 2:2 wywindował ją na 
9 miejsce w tabeli. W strefie 
zagrożonej spadkiem znaleźli 
się niespodziewanie Budowlani 
Opole. Wisła Kraków, mimo 
porażki z Ruchem Chorzów 0:2, 
zajmuje 10 miejsce w tabeli,

jednocześnie z 
bramki, straciła 

Bazana, który 
minut nie brał

udziału w grze, a powróciwszy 
potem na boisko spełniał rolę
statysty,

St. Habzda

wyprzedzając Budowlanych
lepszym stosunkiem bramek.

W sobotę ŁKS pokonał na 
własnym boisku Górnika Zab
rze 4:1. Do zdobycia tytułu 
wicemistrza I rundy zabrakło 
„Rycerzom wiosny” tylko jed
nej bramki. Ale trzecia lokata 
nie hańbi. Rumienić się jednak 
muszą kibice Górnika. Szóste 
miejsce na półmetku i tylko 11 
zdobytych punktów, to jak na 
mistrza Polski stanowczo za 
mato!

W Łodzi grano „glowq

wiosennym

Ośli-

przez Wolnego, 
części meczu 
Dembowy.

Po przerwie, gdy zawodnikom

Wynik pierwszej 
ustalił w 41 min.

GÓRNIK: Budny, Ucherek, --  
zło, Hibner, Bożek, Niedżwiecki, 
Dybała. Dembowy, strzoda II,

Pech strzałowy ŁKS 
i szczęście Kaczmarczyka 

uchroniły zabrzan
od wielkiej klęski

Samobójcza bramka 
dala Naprzodowi 

wiosenne zwycięstwo
GLIV/ICE, 15.6 (tel. wł.). Piast 

Gliwice — Naprzód Lipiny 0:1 
(0:0), Bramkę strzelił Cleszowiec 
(samobójcza). Sędziował Herman 
(Gd). Widzów 9 tvs.

PIAST: Stein, Cieszowlec, Smół
ka, Laska. Mielnik, świerkot, Ga- 
łeczka, Prutek, Mierzwa, Skubacz. 
Dera.

NAPRZÓD: Słomka. Brychczy. 
Salamon, Więcek, Szymura. Duda, 
Midler, Bitner, Kokot. Gajda, Ka
sprzyk.

Męcz był szybki i ładny. Zawod
nicy zawodzili jednak pod bram
kami. Wynik krzywdzi Piasta, naj
sprawiedliwszy byłby remisowy.

Krawczyk, Polonius.
Concordia narzuciła bardzo ostre 

tempo, a jej atak raz po. raz-ini
cjował bardzo groźne akcje. Był to 
istny huragan, lęcz dopiero w. 25 
min. Wilczek zdobył prowadzenie 
dla gości. <

Już w następnej minucie Dybała 
wyrównał. Concordia miała w dal
szym ciągu przewagę uwidocznioną 
drugą bramką, zdobytą w 35 min.

Concordii zabrakło już tchu, do 
głosu doszli gospodarze, zdobywa
jąc dwie dalsze — zwycięskie bram
ki. Strzelcami byli w 57 min. Po
lonius i w 68 min. Dybała.

20 minuta gry. Prawy pomocnik Legii Strzykalski egzekwował przed chwilą rzut wolny. Poda
nie przejął na głowę Nawara kierując piłkę pó raz trzeci do siatki. Legia prowadziła wów-

czas z Lechią Gdańsk już 3:0. Fot. „PS” — E. Warmiński

ŁÓDŹ 15.6. (tel. wł.). ŁKS - Gór
nik Zabrze 4:1 <3:1). Bramki zdo 
byli dla ŁKS: w 9 min. Szymborski, 
w 31 min. Soporek, w 33 mm. 
Szymborski, w 76 min. Kowalec. dla 
Górnika w 22 min. Lentner. Sędzio
wał dobrze ; Kulczyk z Sosnowca 
Widzów ok. '30.000.

ŁKS: Szczurzynskl, Walczak,
Szczepański, Stusio, Jańczyk, Grzy- 
wocz, Jezierski, Baran, Szymborski, 
Soporek; Kowalec.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Floren- 
ski, Dworaczek, Hajduk, Czech, 
Pieczka, Szalecki, Jankowski. Ga
wlik, Lentner, Olejnik.

Zgodnie z przewidywaniami 
mecz byl ciekawy I stał na dobrym 
poziomie. Co prawda grę godną 
czołowych ligowców obserwowaliś
my tylko w pierwszej połowie, ale 
I druga, znacznie słabsza czesi- me
czu. obfitowała w szereg krótkich 

:pięć pod bramką ślązaków.

Tym razem 
Sial nie zawiodła

RZESZÓW, 15 6. (tel. wł.). 
Rzeszów — Wawel Kraków

Stal

Szombierki tracą punkty 
u siebie

(0:1). Bramki zdobyli dla Wawelu 
w 35 min. Durniok. dla Stali w 
83 min Wiśniewski. Sędziował Se
kuła z Olsztyna. Widzów ponad 6 
tysięcy.

STAL: Skiba I, Gn:da, Myśliw- 
czyk, Skiba II. Janiak. Kużma, Pa- 
tycki. Pilarski. Kawlak. Poświat. 
Wi-niewski.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski. 
Kaszuba. Kołodziejczyk, Gryboś. 
Jacek, Słysz. Grabowski. Durniok, 
Danielewski, Szydło.

Rzeszowska Stal, po kilku ko
lejnych porażkach, nię potrafiła 
zrehabilitować się przed własną 
publicznością t zdołała uzyskać 
zaledwie wynik remisowy z kra 
kowskirn Wawelem. Rzeszowianie 
zawiedli na całej linii, a poszczę 
£"'lnl zawodnicy nie spełnili zada 
nia. stawiał im trener w tym 
spotkaniu. -Brak Zielińskiego w po 
rroey dał się odczuć wvrażnie.

Remis w Krośnie
KPOSNO. 15 6 (tel. wł.) Legia 

K-osno — AK5 Chorzów 1:1 (1:1). 
Bramki: 13 min. Adam Matelow- 
ski. 34 min. Pilarek. Widzów 4 tys 
Sędz-ował Spychalski z Łodzi.

LEGIA: Pllar, Szajna, Klimowicz, 
Gembarowskl. Kloc, Dąbek. Miel- 
niczek, Adamski, Skowronek, 
Adam Mateiowskl, Tadeusz Mate- 
lowsld.

AKS: Szołtysek. Weczerek, Led- 
woń, Klełtyka, Gesztacht, Bidera, 
Skrzypiec. Szola, Pilarek, Kra- 
wiarz, Bandurek.

W pierwszej części meczu wię
cej z gry miała Legia, kióra za 
służyła na zdobycie dalszvch 2 
bramek. Po przerwie do ‘głosu 
doszli goście. Przewagi swojej nie 
wykorzystali. bawiąc się w zawiłe 
kombinacje.

Nie wykorzystali oni też prze 
wagi liczbowej po wykluczeniu w 
B>. miP z ary najlepszego zawod- 
bez pit^e^^^ Ko'jn£"

Cnncordi! zabrakło tchu
J4-6 ,,el' w,-> Górnik 

Radlin — Concordia Knurów 4:2 
(2:2). Bramki strzelili: dla Radlina 
Dybała z, Dembowy i Polonius, dla 
Knurowa wilczek I Wolny. Sędzio
wał Wilczyński z Poznania. Widzów 
około 9 tys.

CONCORDIA: Horn. Muslollk. 
Zgollk I. Brychtol Zgollk H. Wło
darczyk, Orzegorzyca, Wolny, Bu
rek, Wilczek, Helu,

BYTOM 14.6 (teL wł.) Szombierki 
- Stal Mielec 1:2 (0:1). Bramki 
zdobyli: Waleska i Gazda dla Stali 
oraz Poloczek dta- Szombierek. Sę
dziował Biskupski z Bydgoszczy. 
Widzów ok. 4 tys, ,

SZOMBIERKI: Malnka, Ekert. 
Działach, Pośpiech,' Soclera, Szy
mankiewicz, Luda, Herma, Polo
czek, Kuczera, Nowak.

STAL: Myslak, Grześko, Bielecki. 
Król. Opielka, Gaj, Kapuściński, 
Gazda, Waleska, Czylok, Budek.

Mecz był bardzo ładny, ale. do
piero po przerwie tempo znacznie 
wzrosło. Prowadzenie dla Mielca 
zdobył w 40 min. Waleska, strzela
jąc z pelnecp biegu nie do obrony, 
u 8 min. później Poloczek przejął 
na głowę dośrodkbwanle Nowaka 
na rzucie rożnymi! • skierował pił
kę pod poprzeczka.

Po zmianie stron Szombierki ru
szyły do generalneeb szturmu. ’ ale 
raziła niecelność strzałowa ich na
pastników. W ciągu 5 minut Luda. 
Poloczek i Nowak znajdowali się 
sam na sam z Mysiaklem, ale z 
najbliższej odległości nie trafili do 
bramki.

W okresie napotni Szombierek 
goście grali ze wzmocnioną ofen
sywą. niepokojąc bramkarza Szom
bierek wypadami. Jeden z nich za 
kończył się w 85 min, celnym strza
łem Gazdy, przynosząc Stali za 
służone zwycięstwo.

POGOŃ SZCZECIN NIE ZAGROŻONA
NA PÓŁMETKU

Górnicy przyjechali do Łodzi z 
ełębokiml rezerwami, gdyż obok 
Fojcika i Pohla w Ich drużynie za
brakło także Kowala i Franosza. 
W tej sytuacji zabrzanie nio mogli 
myśleć ó prowadzeniu otwartej grv^ 
Siłą rzeczy nuisieli zastosować 
wzmocnienie własnej defensywy. 
Kierownik ataku śląskiego. Gawlik 
bez przerwy trzymał się tyłów I o- 
perował w głębi pola, podobna ro 
lę spełniało także na przemian 
dwóch łączników i skrzydłowych.

Pomimo takiego ,.muru“ Górni
ka łodzianie Już w 9 min. zdobyli 
prowadzenie. Piłkę scentrował So- 
fłorek, a Szymborski z bliskie] od- 
egłóści główką przeniósł ją 

nad Kaczmarczykiem, zdobywając 
pierwszą bramkę. Łodzianie byli w 
nieustannym ataku, a górnicy tyl
ko wypadami atakowali b amkę 
Szczurzyńsklego. Szczególnie groź
ne wypady inicjowali Lentner i Sza
lecki.

W 22 min. Lentner szybko wy
szedł do podania w uliczkę i po o- 
graniu po drodze Szczurzyńskie- 
qo, strzelił do pustej bramki, wy
równując na 1:1.

Zdobyta przez Lentnera bramka 
zachęciła gości do dalszych ata
ków, co w poważnym stopniu roz
luźniło formacje defensywne Gór
nika. Był to poważny błąd taktycz
ny ślązaków, ŁKS w mig wyko
rzystał luki w obronie, z miejsca 
rozciągając grę na skrzydła, skąd 
raz po raz Jezierski dokładnymi 
centrami wprowadzał wielkie za
mieszanie pod bramką Kaczmarczy.

Rumun lonescu 
I dobra organizacja 

triumfują w pięcioboju
GDAŃSK?-15.6 (dalekopisem), W 

niedzielę zakończyły się w Sopn- 
cie? biegiem na przełaj na dy-tan- 
sle 74 km» międzynarodowe zawody 
w pięcioboju nowoczesnym. Po
ziom zawodów, w których oprócz 
8 Polaków, startowało 4 Rumunów, 
był dobry, a zwycięzca Rumun 
lonescu przewyższał zdecydowanie 
swych przeciwników. Duży wpływ 
na osiągnięcie dobrych wyników 
miała sprawna (z wyjątkiem ostat
niej konkurencji) organizacja oraz 
doskonałe warunki terenowe, jaki
mi dysponuje trójmiasto. Te właś
nie warunki przyczyniły się do te
go. że zaplanowane na koniec 
sierpnia br. zawody o mistrzostwo 
Polski odbędą się również w So
pocie.

W punktacji Indywidualnej zwy
cięzcą został lonescu, Rumunia -* 
4252 pkt, 2. ; Ceruz, Polska II - 
4189, 5. Boqdan. Polska I — 3977, 
4. Roman, Rumunia — 3926. 5.
Mazur, Polska — 3870, 6. Sulajnis, 
Polska C— 3850. 7. Graczyk, Pol
ska II — 3.594, 8. Tintea, Rum. — 
3524, 9. Kaczor, Polska I — 3520, 
10. Likardiopol, Rum. — 3368.

Zespołowo zwyciężyła drużyna 
Polska I — 15217 pkt.. przed Ru
munią — 14090 1 Polską II — 
12166.

W sobotę rozegrano na pływalni 
krytej w Gdyni czwartą konkuren
cję pięcioboju — pływanie stylem 
dowolnym na 300 m. Polacy, spec
jalnie z pierwszej drużyny, oka
zali się bardzo słabymi pływakami 
i zajęli dalsze miejsca. Zwycirż'1 
Rumun lonescu w czasie 3.58.6. 2. 
Likardiop.ol, Rumunia — 3.59.0, 3. 
Graczyk, Polska’ — 3.59.6.

Niedzielny bieg na przełaj wy- 
ffrał Rumun- Likardiopol w czacie 
14.52.0, • 2. Mazur, Polska 1 — 
14.5.8,5. 3,f Ceruz, Polska II, 4. Mę* 
man, Polska II — w Jednakowym 
czasie — 15.15,0,

R. St

Unia Racibórz przegrała 
z Garbarnią

KRAKÓW, -14,6-Iłel. wł.) Garbar
nia — Unia Racibórz 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w «4 min. Kułak.

Pawlik' ze Sosnowca. 
.Widzów okoló 5 tys.

GARBARNIA: Klerdaj, Feluś, 
Bieniek, Bożek, Kucharczyk, Bom
ba, Kucharikl, Browarskl, Kułak. 
Satora, Jaslowka,

Buqdot, Kusz, 
Flnk, Molk, Kokot, taczek, Kllmasz- 
ko. Urbas, Michalski, Mrazek.

Zwycięstwo Garbarni nad o wie
le wyżej ulokowanym w tabeli ml- 
strzojrsklcj przeciwnikiem Jest 
wynikiem zpspoloWel gry drużyny 
ludu Inowsklej, która wyraźnie 
kontrastowała z Pfhrlywldualnvntl 
poczynaniami unistów, 

W Garbarni, jak zwykle pierw
sze skrzypce grały linie defensyw 
ne, w których wyróżnili się Bieniek, 

Feluś I Bomba, nalomiasl 
w lin I szybką grą I błyskotliwą 

I Michalski.| Kokot i Żaczek. (H)

Śląsk Wrocław 
wicemistrzem wiosny

NOWA RUDA, 15.6 (tek wł.) Piast 
Nowa Ruda — Śląsk Wrocław 1:2 
(0:1). Bramki zdobyli: dla Piasta 
Witczak w 80 min. z karnego. Dla 
śląska: Drożdziok w¢21 min. i Wla- 
cek z. karnego w 70 min. Sędzio
wał Popłatek z Krakowa. Widzów 
około 4.000.

PIAST: Kozialskl, Bąk, Kajdań* 
skl, Żaczek, Książek I, Czeczok, 
Gojny, Książek II, Lidczak, Global
ny, Szymura.

ŚLĄSK: Magierskl, Heller. Urbań
czyk, Więcek, Manowski. Kaczma
rek, Szmidt, Polok, Błażejewski, Ju
recki. Drożdziok.

Mecz był widowiskiem interesu
jącym i stał tchwilami-na dobrym 
poziomie. Goście wygrali zasłuże
nie, będąc w przekroju całego me
czu zespołem lepszym pod wzglę
dem technicznym, posiadającym 
bardziej lotny i skuteczny atak.

wyjschać z Gdańska ze sporą por
cją bramek.

R.St.

Szczęśliwy remis 
lidera w Gdańsku

GDAŃSK, 15.6 (tel,. wł.). Polonia 
Gdańsk —' Poqoń Szczecin 0:0. 
Sędziował Banaslnk ze śląska. Wi
dzów ok. 6 tys.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kocur,' Gręboski, ‘ Kula, Cirkowskl, 
Kreft, Lanqner, Typek, Dolecki, 
Kobylański.

POGOŃ: Konarski, Domżalskl. 
Leszczyński, Bakuła, Kauder. 
Przybylski, Jaworski,. Słowiński, 
Kalinowski, Piątek, Nowacki,

Chociaż Pogoń była w tym me
czu faworytem, może mówić o du
żym szczęściu, że udało się |e| 
wywieźć z Gdańska 1 punkt. Gdań
szczanie mieli prawie przez cafy 
mecz przewagę i gdyby choć część 
sytuacji podbramkowych została 
wykorzystana przez napastników 
Polonii, szczecinianie musleliby

Wałbrzych nie rezygnuje 
z II ligi

. WAŁBRZYCH. 15.6. (tel. wł.) Gór
nik Wałbrzych — Pomorzanin To- 
»urt 2:0 (0:0). Bramki strzelili: w 
62 min. Wieczorek, w 84 min. No 
ga.. Widzów około 7 tys. Sędzio 
wał Dudek z Zagłębia.

GÓRNIK: Kosowski, Żakowski. 
Faruga, Szymik, Stein, Nerkowski. 
Badak.. Mnich, Wieczorek, Noga, 
Gumon.

POMORZANIN: Dąbrowski. Sitko, 
Pałczyński, Szulc, Wakarecy, Mt- 
kietiuk, Czerwiński, Wesołowski, 
Cirkowski, Adamski, Sikorski.

Od pierwszego gwizdka górnicy 
posiadali zdecydowaną przewagę. 
Przeprowadzali szereg .ataków na 
bramkę gości, które jednak wsku
tek indolencji strzałowej napastni 
ków, skończyły się na przedpolu 
bramkowym, w 62 min. Wieczorek 
ładnym strzałem zdobywa prowa
dzenie. W 84 min. Noga strzela 
pięknie główką, pieczętując zwycię
stwo swoich barw.

W.N.

CALISIA: Bryehey, Marciniak L 
Kuchnickl, Marciniak II, Grabiński, 
Wojciechowski, Goszkiewicz, Sob
czak, Marciniak III, Świercz, Minc- 
dorf. . . uNa początek meczu, Lech bar
dzo silnie nacierał na bramkę ka- 
liszan i wszyscy spodziewali s v 
wysokiego zwycięstwa. Niepewnie 
grająca obrona gości spowodowa 
la, że dwukrotnie piłka zatrzepo 
tata w siatce Brychcego.

Po 20 Jednak minucie kaliszanle 
się rozegrali, stwarzając coraz wlę- 
cej niebezpiecznych sytuacji pod 
bramką Lecha. Jedna z nich przy
nosi !m pierwszą bramkę. Mimo o- 
bustronnych ataków wynik jednak 
nie ulega zmianie.

Po przerwie Lech również roz
począł z wielkim impetem i w 60 
minucie wszędobylski Teodor Anio
ła podwyższył wynik na 3:1. I 
znowu otucha wstąpiła w kibiców, 
którzy spodziewali się wysokiej 
wygranej swoich pupilów. Tymcza
sem Calisia zagrała niezwykle ani-

Po przerwie gospodarze mają mi
nimalną, ale -stałą przewagą. Nie 
wykorzystują jednak wielu kapi
talnych sytuacji strzałowych. Do
piero jedna z wielu silnych borni: 
Ptoka grzęźnie w siatce, na 15 min. 
przed końcem meczu.

N£ wyróżnienie zasługują w ze
spolę szczecińskim obrońca , Nowak 1 
oraz strzelcy; obu bramek Pytlik i 
Ptok. W zespolę Zawiszy naj.epie.i 
zagrał pomocnik Boniek oraz skrzy
dłowy’ Górny.

Marymont 
ponownie bez punktu

WARSZAWA, Marymont

bitnie I twardo przy
bramkarza gospodarzy 
drugą bramkę.

pomocy 
zdobyła

(o.)

3:2 wygrał Lech, 
a mogło być więcej

POZNAŃ, 15.6. (tel. wł.). Lech 
Poznań — Calleta 3:2 (2:1). Bramki 
dla Lecha zdobyli «• 3 min. Gogo
lewski oraz w 7 I 60 min. T. Anio
ła dla Callslf w 39 min. Goszklc- 
wieź I w 71 min. MIncdorf. Sędzio
wał Buczek (Starachowice). Widzów 
ponad 12 tys.

LECH: Wilczyński, Pietrzak. Sło
ma, Sobkowlak, Wojciechowski, 
Wróbel, Ba: toszak, Rafał Anlo a, 
Gogolewski, Teodor Anioła, Ml«t- 
kiewlcz,

Ptok znów strzelił bramką
SZCZECIN, 14.6 (tel. wl.). Arko- 

nia Szczecin — Zawisza Bydgoszcz 
2:1 (1:1). Bramki strzelili:. Pytlik I 
Ptok dla gospodarzy oraz Górny 
dla Zawiszy. Widzów około 10 tys.

ARKONIA: Szulc, Chomlezuk,
Nowak, Kurzyca, Bończak, Jab o- 
nowski, Jerominek, Kaźmierczak, 
Pytlik, Lukoszek, Ptok.

ZAWISZA: Salwach, Dobrzynlec- 
kl, Bonlek, Ksol. Gross, Kohylosz, 
Szreter, Rembeckl, Waligóra, Grześ
kowiak, Górny.

Pierwsze 15 minut gry stało pod 
znakiem przewagi gości, którzy na
rzuci.! ostre tempo. Oni też po 20 
minutach zdobyli prowadzenie ze 
strzału Górnego. W kilka minut 
później Arkonla zdopingowana u- 
tratą bramki przejmuje Inicjatywę 
1 wyrównuje ze etrzalu Pytlika,

Warszawa — Warta Poznań 0:2 (0:1). 
Bramki zdobyli: Łuczak i Wieczo
rek'. Sędziował Maclarz z Krakowa. 
Widzów ok. ’ 500.

MARYMONT: Pałasz, Kozłowski, 
Rosiak, Kosmol, Olszewski, Jezier
ski II, Borysiak, Bogacki, Jurasz- 
czyk, Jezierski I, Znojkięwicz.

WARTA: Krystkowiak, Sadlowski, 
Osuch, Samolczyk, Książkiewicz, 
Nackowski, Radziński, zielewicz, 
Łuczak, Wieczorek, Komasa,

Marymontowi nie udało się zdo
być nawet 1 punktu w ostatnim 
meczu rundy . wiosennej. Mimo 
przegranej, warszawianie zademon
strowali grę dużo lepszą, niż w po
przednich spotkaniach. Szczególnie 
w drugiej połowie gospodarze mie
li wiele Inicjatywy i szereg dogód- 
nych sytuacji podbramkowych, ale 
spokój I olbrzymia rutyna bram
karza Krystkowlaka przekreśliła na
dzieje na zmianę wyniku.

Piłkarze Warty pokazali kilka 
zagrań, świadczących o dobrej „rę- 
ee” trenera, ale nie wytrzymali 
kondycyjnie całego spotkania. Obie 
bramki dla gości padly z szybkich 
wypadów, przy czym przy pierw
szym golu dużą winę ponosi Pałasz, 
który jednak w ciągu całego me
czu spisywał się bez zarzutu.

<M-r)

W 31 min., grający pierwsze 
skrzypce w ataku qospodarzy Je
zierski, pędził z piłką wzdłuż 
linii, a kiedy zbliżał się do nieqo 
Hajduk, łodzianin z pełnego biegu 
posiał piłkę na pole karne. Nie- 
obstawtony Soporek dokonał tylko 
formalności, kierując nieuchronnie 
główką piłkę do siatki.,

W 2 min. później również r do- 
środkowania, Jezierskiego podobna 
bramkę zdobył Szymborski. Jak 
wynika z tego, łodzianie prowadzili 
qorną grę, a wszystkie trzy bramki 
zdobyte zostały główkami.

Po zmianie stron początkowo od
nosiło się wrażenie, że obydwie 
strony mają dość gry 1 są z wy
niku zadowolone. . Przede wszystkim ustal napor łodzian. Gra się'5 nieco 
wyrównała. Dopiero po 20 min. ło
dzianie ponownie ruszyli na bram- 

koczmarczyka. Napastnicy raz 
po raz przedostawali się na nah 
ibM-nZe .S!jsiedztwo Kaczmarczyka 

i”iękl ńlcudolności strzało
wej łodzian bramkarz Górnika nie 
tnusfał wyjmować piłek z siatki. 
mi^ZC2ił?cle P7zysz*° dopiero w 76 
min., kiedy Kowalec otrzymał po- 
nym stZrzatam‘’°,dle^U1 Przyz>em- 
b.-amkę. ”8m zdoby| czwartą

Od tego momentu łodzianie hc, W^slajlywall na pil ® kar 
pNm zabrzan, ale minin

wf' n*?’’® Kacz narcvvliO
iażkl C"''°"“o lch od iw

"o».1 
d"użr’i“

n^h
Dwo aczek. Nieżi. 'I?, Z ’'0P»‘ 
tu"iVd‘od7o^
•irsl w drlwlątkę. Córn,k,

M. Wójcicki

Sztangiści Warszawy 
przegrali z Mińskiem 2 5
A SŁABIONY współ Warstwy 

przegrał w podnoszeniu cięża
rów z Mińskiem (Białoruska SRR) 
jak było do przewidzenia 2:5. Pun
kty dla stolicy zdobyli Zieliński 
w piórkowej i PaPński w półcięż
kiej. Poziom spotkania był słahy. 
Na „osłodę” wymienić trzeba re
kord Polski Zielińskiego w wyci
skaniu — 112.5 kg (w czwartym iw- 
dejśclu) i wyrównany rekord Pol
ski Pallńskiego również w wyci
skaniu — 130 kg.

Wyniki:, 
kogucia: 1. Chaltłn — ML* W 

’102.5 4- !H) X 115). 2. stepień - 
280 kg (87,S + 87,5 + 105);

IW

piórkowa: Żyliński — W’
(110 -i- loo + 125); 2. Arrdeirzenko 
— 277.S kg (87,5 + 85 + 165);

lekka: 1. Goldstein - 
(112.5 + 105 + 135); 2. 1 
340 kg (105 + 105 + 130):

średnia: 1. Suczkow

— 552.s kg 
Dziedzic —

tsti kg
(120 + 100 + 140): 2. Michalak — 
345 kg (110 + 105 + 130);

półciężka: 1. Feliński — MS kg 
(130 + 120 + 155): 2. Nowik - 
kg (125 + 120 + 150);

lekkoclężka: 1. Turukin — 406 kg 
(132.5 + 117.5 + 150): Roguski me 
ukończył trójboju, w wyc skaniu 
miał on 130 kg, spalił jednak rwa
nie;

ciężka: l, Nowikow 455 kg
<160 + 125 + 170); 2. Nożewski - 
390 kg (135 + 112,5 -r 142,5).

Z. w.

Tenisiści triumfują 
w Brukseli

BRUKSELA. Na odbywających się 
w Brukseli Mistrzostwach Europy 
Kolejarzy piękny sukees odnieśli 
polscy tenisiści. W półfinale gry 
POjedyńczeJ Szylkiewlcz pokona 
Heinkla (NRD) 6:1. 6:2, a Farurel 

.wygrał z Keslerem (NRD) 6:4. i’■ 
10:8. W polskim finale lepszy oka
zał się Paruzel, który. odn ósl zwy
cięstwo nad Szyłkiewiczem 6:4. I"' 
101».

W grze podwójnej mężczyzn Fe- 
tacy Paruzel i szylkiewlcz rćw 
uleż okazali się najlepszymi l "X- 
grali w finale r. para NRD Keslef 
— Helnkel t:0, 10:8, 6:4.


